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cesarz Abisynii, wylechal 
na pole walki. 

REWOL-UCJA W PARAG AJU 
·Prezydent .republiki uciekł ze stołicy.-:-Krwawe walki uliczne.i bunt w armii 

Pow§taricq pana.ni §1_1tuacji . 
W 

B~enos Aires, 18 lute)!o. (PATJ. Wkrótce jednak wojska wierne rzą- oczekuje rozkazów od płk. Franco, przy Assuncion, 18 lute)!o. (PAT). 
dniu wczorajszym w Paragwaju dowi poddały się powstańcom. W alki wódcy powstania. Powstańcy są zupełnymi panami sy-

wybuchła rewolucja. uliczne w Assuncion toczyły się w ciągu Rząd arl!e~!yński wysłał kanonierki tuacji. Oczekują komunikatu oficj:ałne-
LA 

PURCEIEZYDENT PARAGWAJU AYA- dnia wczorajszeJ!O. Obecnie w sto!icy po rzece Panama z Paranny do Posados f!o o utworzeniu nowef!o rządu. W kra-

Mi 
• KL ZE STOLIC~. Paragwaju panuje spokój. Pułk. Smith na granicę paragwajską. ju panuje zupełny spokój. 

nister spraw zaf!ran1cznych Luisa-
riart został aresztowany przez rewoluc
joni~tów, kt?,rzy jakoby łą obecnie pa
nami sytuac11. 

Komunikacja z Assuncion była prze
r"'..ana w ciąJ;tu kilku l!odzin. Rewolta 
skierowana jest przeciwko regimowi 
prez. Ayala. Powstanie rozpoczęło się 
w armji. Do zbuntowanel!o pułku pod 
,wodzą p~. Sami~ha przyłączyły się trr.zy 
mne. pu~k1, przec1wk<? którym wystąpiły 
pułk! wierne rządowi pod dowództwem 
gen. Esteif!arribia, zwycięskiel!o wodza 
w. wojnie o Chaco. 

Uroczystości koronacyjne 

Tajemnicze kradzieże s molotów 
we Francji, Holandji, Cze_chosłowacji i na Węgrzech •. 
Policja francuska na śladach af ery szpiegowskiej 

. Paryż, 18 lutego. I tych państw zanotowano kilka podob-1 Mimo ostr1zeżeń i zarzad.zeń ocliron-
Policja paryska wszczęła do.chodze- · nych kradzieży. nych, wypadki kradzieży saimoloitów w 

nia w sprawie niezwykle sensacyjnych Zdofano ustailić, że chodzi tu o o.sfatnich ty)!odnfach powtórzyły się. 
kradzieży dokonywanych w ciągu o<>tat- wielką aferę szpiegowską, nie wiado!Illo Między innemi, skraidziorno kilka luksu
nfoh kilku miesięcy. Chodzi tu o kra- jednak na.razie na rzecz ja.kie~o państwa sowy eh siamo1otów paisa:żeir,skkh, ora.z 
dzież samolotów, zarówno komunikaeyj Wbdze francuskie zdołały p·odohno u- kilka s.amoilotów wiojskorwych. 
nych jak i wojskowych. Policja paryska stalić, że na terenie jednef!O z państw Policja franouska wsipółdziała obec
znajduje się w stałym kontakcie z wła-, .środkowoeuropejskicb znajduje się taj.'." nie z p·olicją Wę)!ier, Czechodowacji i 
dzami policyjnemi Wę2ier, Czechosło- 1 ne latnisko1 na którem 2_romadzone sa Hol'andji i jest już podobno na tropie ta-
wacji i Holandji, ponieważ i na ierenie wszystkie skradzione s&molotv. .I jem>liczej afery. 

Edwarda VIII 
ógłądane b2=dą prxez telewizję 

Już obecnie rozp~~~~~0~o1s~1~e::~Y- G ro z" n a· . syt u a CJ. a-- w H i s z pa n1· 1· g_otowania do uroczystości koronacyj- I 
nych króla Edwarda VIII. Postanowio-
no, że będzie to pierwsza koronacja kró po zwycięstwie lewicy. - Krwawy bunt · wieźniów 
lewska nadana nietylko przez radjo, ale • 
również przy pomocy telewizji. Madryt, 18 lutego. f W kuluarach izby panuje ogromne że więzienne. 

Już obe·cnie zakładana jest specjalna Zwycięstwo lewicy w wyborach hi- ożywienie. Toczą się rozmowy na te- Kilku strażników uadło się im rozbroić. 
instalacja telewizyjna w miejscu gdzie szpańskich zapoczątkuje szereg donio- mat przyszłego rządu koalicji lew:ico- Pomiędzy więźniami a strażą wywiązała 
odbt~~zie się koronacja. Tysiące apara- słych zmian w polityce wewnętrznej. wei. Jak mówią, na czele gabinetu sta- się strzelanina. W pewnej chwili więź-
tów telewizyjnych, umieszczonych na Wo~ec wprowadzenia ,w stolicy sta- nie przywódca unii republikał1skiej Mar niowie byli panami sytuacji. 
terenie całego kraju w miejscach publicz nu wyJątkowego, przywrocono cenzurę tinez Barrio. Gdy f!ubernator W'1encji dowiedział 
nych, umożliwi niezliczonym rzeszom prasową. Szefem cenzury m:ianowany Walencja1 18 lute~o . (PAT). się o za1sc1u wysłał na miejsce wypad-
ludności oglądanie uroczystości korona:? jest Calderon Ponte, który już kilkakrot Gdy więźniowie w San Mif!uel Los- ku oddziały wojska z karabinami maszy 
cyjnych. nie pelnit te funkcje, a ongiś byt kores- reyes odlef!łym o 5 klm. od Walencji do-,- nowemi. Porzą.dek wkrótce został przy-

.[Jaz· k1· stan Blum-- po~dentem pism hiszpańskich w _Pa- wiedzieli się o zwycięstwie frontu ludo- wrócony. 7 więźniów jest rannych, w 
"I: d ryzu. wego, zbuntowali się i zaatakowali stra- tem 5 ciężko. . 

(Paq Sędzia śled~:;y~L~~a~teg~dal Plany Japoni··1 w Chinach po'łnocnych w czorai dep. Bluma w ciągu 2 godzin. & 
Badanie przerwano ze względnu na cię- · · · 

żki stan chorego d.eputowanego. Gen. Doihara twierdzi, te naprętenie stosunków 
Przed zmianą .!ządu z Sowietami jest przejściowe 

W RUmUnJI I Pekin, 18 lute~o. (PAT). lrych c0tra:z więks,za-· ilość znajduje się w i czył, że Japonia bacznie śledzi za dzia-
Bukareszt, 18 lutego. · Generał Doihara złożył wczoraj wo- Chinach. I łalnością. komunizmu w China<:h pół-

(Pat). W związku z ewentualną zmia bee przeidstawicieli prasy z·a~ranicznej Gen. Doiihaira nie ie·sit urzędorwym nocnych i uważa za możliwe, że ta dzia• 
n~ ~ządu wy~uwane jest na o:ierwsze oświadc.zenie o planach Japo1nji .w Chi-

1

1 przeds.taw.icielem Japonii w Chinach pół ~allloŚĆ b~~zie w p~zy~łości wymagała 
· m1eisce nazwisko marszałka Averescu, .nach połnocnvch. noicnych, 1es1 0tn tylko do.radcą. Wfadze mterwenC)i. Na.przęzenie w stosunka.ch 

szefa partii ludowej jako przyszłego Gen. Do.ihara twierdzi, że Jap<>nja prowincjonalne chińs1kie p1ro1sizą o przy- z So1wietami uważa jednak gen. Doiha-
premjera. nie zamierza wkraczać do Chin północ- dzieJenie im doradców - mówił ge.n. ra za pT.zejścioiwe. 

Jak wiadom n, partja ludowa oraz nych zbrojnie. W.zmocnienie garnizonów Do·ihaira - wyznac.z.001Jo ich już, ale je- ••••••••••••••
partja liberalna .Jerzego Bratianu two- iapońskich ma na celu jedynie obronę szcze nie mianowano ich ur:zędoWIO. Krwawa stypa rzą t. zw. front konstytucyjny. interesów obywateli ja.pońskich, któ- Na zakończenie )!en. Doihan oświad-

w domu przy ul. Felsztytiskiego S.O.S. 
łł I ł

•t • d (gr.) - Wczoraj wieeziorem dos1zło 
San Francisco, 18 Iute20. (PAT). o•ne p any PO I Y'-ZOB ,-gospo arcze do masowej bóiki w domu przy ul. Fel-

Parowiec brytyjski „Alexia" przejął W U sztyńskiej 17. W miesz.ka:n.iu s1zwagra 
wczoraj sygnały S. O. S. z parowc·a ja~ premjera Hodży w Europie Srodkowei· Stefana Łuc.z.aika (Fe1sztyńskie1go 12) ze-
pońskiego 11Kokimaru", który płynie z brało s.ię grono krewnych, którzy po• 
Vanc>oruveru do Australii. · Bukareszt, 18 lutego. J mu politycznego, zalecanego przez Iiod- wróc.ili z po1grzebu na stypę. Podczas 

Parowie.c japoński trafił na silną bu- (Pat). \Y~gierska prasa _mnieiszościo I ~ę~ bez .solid!1~j gwa~ancii dla m!1iej~zo- „dyskus1ji" na temat spadku doszło do 
rzę, kfóra zniszczyła pokład i łodzie ra- wa, omawiaJąc plan premJera czecho- sc1 węg1ersk1eJ w panstwach sa.s1edmch. tak wielkiej awantury, że po kilkunastu 
townicze . Na pomoc „Koikimaru" udał slowackiego ttodży w sprawie noweg.J' minutach mies·zkanie było · kompletnie 
się parowiec brytyjski „Silveray''. systemu politycznego i gosp-odarczego I Pożar z.de~·olowaine, a po1I1adto tmy osoby 
Przedłużenie ust.awy w Europie środkowej wyraża obawy Ol , , odniosły .b~1rdzo powaiżne rany. . 

przyszły los tej mn'.iejszości w razie nie Lo~z, 18 lutego. I Na m1e1s1ce z,aiwezwamo pogoto1W1e o neutralnośei wciagnięcia do nowego bloku Włoch i (gr.). - Przy ~1. Prz.e1aizd 6 wy~~chł I Cze.rwonego Krrzyża. Dyżurny lekarz 
W Stanach Ziednncu n ~h W ei ier. wczora1 po.po.łudmu !'°zar .. Na_ m1e1~ce op:akzył . ramy Adolfa Den.ina (Felszyń-

5 , _ • . • • • I przybył oddział strazy ogruowe1, ktory sk1e.g.o 17), 40-letniej Heleny Łuczakowej 
Waszyngton1 18 lute,go:. [PAT). ' ~1: a sa t~ tw;e~·dz1, 1z prawa mmeJ- p:zys.tąpił natychmias t do akcji ratow- (Feilsztyńskie )!o 12), którą uderzono no-

Izba rep-rezenfa!ów pchw :ct 11ł a pm- szosc1 wt;g1e rsk1e] by łyby zagwaranto- mcze1. żem w skroń i wresz.cie Stef.ana Łucza-
ie~t ;is ta":'y o prz2dłuż2 11iu obo·wi~zują· \.~ane jedynie pr~ez u~ział Wtoch ·, W~- C?k.azało się, że ogień 1;1foaz.al się w ka, męża Heleny, któ.ry w stanie grnź
ce1 ooecme ustawy o neutralno5c1 Sta- . g ier w bloku panstw srodkowo-europeJ- kom1me wskutek zapalema. się sadzy. nym pnewieziony zosita.ł do s21pHala im 
nów Zjednocz.o.nych. · skich. Węg:rv nie przystąpią do syste- 1 Pożar P·O pół godzinie ugaiszono, Prez. Mośdckies?<>. ! 
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~my ni. iłyony[h autorów 1owiei[i tnminałnnh ~.~~~~=:~I~F.~;ir::I?·~r.!:~;; 
Jak Conan Doyle dwukrotnie „uśmiercił'' swego boh~tera. --Oryginalne „recenzje" ~~\:~:~~·~;:::i ~c~~ież;~~0~~i~~d:: ~::i 

Wąllace'a utworów jego kolegi po piórze zna10111e1 poważne zamiary. należy udać się do 

P 
ojca swei zna)omeJ I zapytać czy pozwala byM 

. opu!arny literat, który nigdy nie używa pióra ~~:~a~t=:~: ~o:::;~n!a~p~~k~:d:~: z~cc::i~~ ~ 
( 

• . . ' . tiłdne załatwler.ie sprawy. Oc1,ywlśc1e trzeba 
sb) qdy ktoś wyśle list _do Londynu i sy jedna z jego powieści. Następnego dnia do pisania ... autografów, któr~ , r.ozdaJe tak postąpić po uprzedn'.cm poroz11ntle11iu gię z 

zaadresuie go w !1astę~uJący sposób: Wallace wysłal depesię do autora nastę- hojnie na prawo i lewo. Pow1esc1 swe Pana znaiomą 1 zasiągnięclu iel zdania w teł 
„Opp. ~ondon'.', m?ze by~ pewny, ż~ ~o- pującej treści: . . ldyktuie maszrnist~e, a pote~ poprawia sprawie • .Jeżeli znajoma nie kocha nikogo inne· 
czta me b~dz1e m1ata w1~le truónosc1. z - Dzłeó dobry OpJ). Stronica 17 - Je w ten fiPOSob, ze dyktuJe 1es~~ze raz go, a tylko p811 Jeden jest tym starai<1cym się 
odn.a]eziemem adresata i Wręczy hst absurdalna. Str. 40 -- same bzdury.~ „na czysto". Mimo podesztego wiek~ Op- 0 lei wzi:;t~dy i rękę, może Paa rczyć się z 
Phhhps Oppenh.elmowi. . , Stronica 135 - niejasna. Str. 180 - sła-. penh.eim pracuj~ bez wytchn.iema co-: tem, że u~zuc:e Jego zostanie odwz~iemni:)lle· 

Okppenhe!m Jest W cat~J Atlg~ti . nie- by punkt. Powieść świetna. ściskam clę, dzienni: przez k,ilka godzin: Niezwykłą · uczuc·e bowiem wywoMe realccię nawet w 

zwy l,~ POI?Ul~rn'y. Obe~111e św1~c1 on Wa11~ce. . , . !Ob~itośc i::o?wslow . zawdz1ęfZa Oppen-j serduszku, które nie kocha, pod wMtmkiem jed 
podwo1ny Jubileusz, konczy bowiem 70 Jark wyJaśma Oppenhe1m - autorzy he1m swoJeJ pracy zawodoweJ. Przed la- . . · t- k' •• 1 J •żeli 
lat źycia i obchodzi 50-lecie swołeJ twór• powieści krymłnal11ych popełniają wiele ·

1
' ty bowiem, gdy nie byt jeszcze słynnym '. npakzeb, tde. meł lei st onobzaią." im mii ymzn.a!o1:mą 

c ości p's rski • bł d. c_ • d k d . l . k k i I an ę zre !!.[1 e prze ywa1 ze S"70 li ' 
z .• a ei. . ę ow. .;;,ą orte Je na ostrzegalne wy-

1 
pisarzem, praco wa Ja o reporter 'rym - t' . · d b ł.. il 1 scrde~z-

Phill1ps Oppenheim jes·t znanym pisa- łącznie przez a!itor6w tej samej „bran-. nalny jednego z pism angielskich. Byt będ ie dla mel 
0 

.ry, us uzo~'. :U. Y . ~ • 

rzem powieści kryminalnych, Otrzymu- ży". Czytelnik przechodzi nad temi błę-1 obecny przy kilkudziesięciu wypa.dkach r.y, napewno P?lL1bi Pana, a pl).~mei 1 po~,oc~R· 
je on już od kilkudziesięciu lat stosy 11· dami do porządku dzien11ego lub też wo·! ujęcia morderców, widział walkę policji z I „NIESZCZĘSLIW A w. B. 

12 
w ~OD I. . Nie 

stów od swych czyte1lników. Większość, góle ich nie spostrzega. Nawet Conan 1 prze~tępcami, która trwała trzy dni, I w ~ożua zmusić olea ~0 utrzymy>\:a?ia pt:łnolet• 
z nich adresowana jest tak jak powyżej Doyle, który słynąt z niezwykle stara n-' czasie której zginęło 20 polic~antów. Zet- n!ego syna I nie mozna iedn~czesme ~o tl'go 
wskazaliśmy. Oppeitheim stał w blis- nego opracowania swych powieści - r knął się 05abiście ze światem przestęp• 1 imuslć Pani rodziców, albo:". em. obec_n e. odp.o
ki:n ,k?ntakc!e ze znanymi autorami po- popełniał wiele błędów. W jednym ze 1 c:rym Ameryki oraz Marsylii. I ~iedz'aln~ za P~ni:.; ies.t Je1 nqz. J\\yslę Jl!dn~k 
w1ęsc1 ~rymmlanych - Conan Doylem S~'"O!ch ;itworów . • • I Wię~szość ro~u spędza słynnr ~isarz ; z; dob1·oc1

_
11 da ~i11 Jako§ ~o w"z ystlrn .zal:igod~1 : 

oraz Edgarem Wallacem. Zwłaszcza ż usm1erc1ł d\vukrotme bohatera ~WOJCJ po- na Riwierze. Mieszka przewaz111e w , Niech Pam rodz.com swo m wvUumzczy, że ko 
tym ostatnim łącz~l~ ~o niezwykle ser- wieści. Por>rostu zaJ)Omniał, :ie „zabił" Monte-Carlo, a wieczory spędza stale . chac'e się tak bard7~, że grzechem !byłoby J'OZ 

deczne węzły przy1azrn. Wallace zajmo• go Już rai, a gdy potem wprowadził go przy ruletce. Jest on zapalonym graczem łąc?::tnlt! Was sltą, ze wreszcie zw.ązek został 
wał się zawsze poprawianiem błędów ł przez omyłkę znów na widownię_.. ;,za• · w ruletkę. Od kilkudziesięciu lat już sta- vobłogosławlony I ludzie nie pow:nnl roz:ryw~o 
usterek w powieściach swe10 przyJacle• mordował" go po raz wtóry. lwia on tylko na trzy liczby, 7, 14 i 29 i lrnc!talącogo s:ę małżeństwa, które ci\lrPI n.e 
la, Gd~ 9ppenheim bawił na Riwierze Oppenheim napisał kilkaset powieści, wygrywa. · nrniąc środkow materialnych. Niech Pani swoim 
francusk1e1, wyszła W Londynl.e spod pra~ kryminalnych, jednak pióra; używa tylko I rodzicom wytłqmaczy, źe to tylko okres przeł• 

Jak 
„ 
wiat 

ściowy, że przecreż Pani i mąż znaldzlccle po 

pewnym ~zasie pracę 11 że Jedynie dla z~spo

kofcnla ambicll obydwu pokłllconycb śtron, Ja
li '.emi są Pani rodzice ł teściowie, nic można 

Brazylia była ongiś jedynym k·raiem. w którym rosło · d ~is wo kauczuk o- :!ci~v:~:e~~ ~~=~~~:~· a~::;t~: ::::!e ~:::::. 
n•e -\UOJ'""kO stało na straz·y drogo DDD""'"O ~112rh UPl'fftny. ~nmi-r.ł"b~ '\sklclt nie wtrącaro się tyle o:ióh, a więc zarów-w ~ li1 · CY, llj l! Ue Ul!. _.,. ii~U U 1'1ł; ~U~ rto rod~ic: I rodzetht~o Pani męt.a, iak l rodzi: 

przyozynlł sie do popularyzac1t cennBgo ar!Jttułu 1:ie~~" ·; ~p~~w:a::!~eń~~~0·z:::ti:1::e1cp;;:t:. 

zdobyła guma 

( h) C b łb d 11. ś ' t b k J . . . t:!zy sob;i, a nie na szeroklem forum rodzlnttem, 
m z.em. Y Y . z ~ Wta ez au- 'I Ind ach rośnie kh przeszło pół miliarda. ! ma. Dziś W zyciu nasz em codzief1J1em co w konsekwencJI doprowadza do kłótni oby-

czuku? Niezliczona ilosć przedmiotów Brazylja stracHa swój monopol, kau~ i jest otl tak niezbędny, jak żelaz1.1 lub naf- ó d · w oh· d · i ' d e ;voJeml . 
codziennego uźytku sporząd10na jest w czuk potaniaf, stał się dostępny dla sze~ '!ta, bez których nie moglibyśmy się po- ' ;vu ro z": . . YI s ie. ac_e 1 ra Q ,!, s~ 'ł "ć 
całości lub W części Z gumy. -, ,rokich mas -dzięki inicjatywie Wkkha- prostu obejść. l 11'eporozum.en _an~' pomewaz : ączy n a~ mi 

0
" 

Wlaśnie w roku bieżącm obchodzl~y •••-$••~••ff•~••-.„~•~~~• ... ,•·~~·•.,..••~.c<W-•••„•• ••~...,. tymczasem !czeli nleporozum.enla ~e "ycbodzą 

:~:~e~~ek:;io te::r~:: ~:r~:~~"'la~~:: -· Artykuły kos"metiurz~" snrzo·.a ~~oo 12t I ~:czz;~";!!~\,:s~=~~!!n:lęhl:!~:aw; ~~:~:e~ 
wielostronne mołlłwoścł wykorzystania . ~ 1 \ u~ D' ~u '1'1 u .„ I "'.i ostczer~t~a1til, aw~rtturaml i t. d. Stanow!• 
mleczu drzewa gumowego. Już wów-, • • cie samodz.einą ~om6tKę rodziny w sriołeczen-
czas przypisywano odkryciu temu wiel-1Kosztowne futra ł pomadka dó Włng z epoki jeslunwweów, ~twle 1 niema t,ak1el siły, któraby moitra kocha• 

kie znaczenie, ale nie przeczuwano, że (sb) Nie wszystkie wynaluzki należy na w prowincji Sza11si. Znaleziono wie-1 iące .się maltonstwo rozerwać. 
rozwój przemysłu gumowego postępo- ·uważać za zdobycze doby spókzesncj. ! le cennych przedmiotów. Najbardziej I Niech Pani to sp~kolnlc wytłoinaczy zarów· 
wać będzie w tak szyhkiem tempie. li Badania historyczne wskazują, że przed zdumiewający był jednak fakt, iż od- ~10 Jed.nel: lak I drug•eJ stron!.:!, a mam wratenle 

N 
· · · · ł · t dk · I wielu tysiącami lat byłv już zwme udo-! kryto płaszcze z futra które było bar- ' ze do1dz1e Pani częściowo do porozumlen!a. 

aJw1ęce1 cieszy a się z ego o ryc a . 6 · ; ' I · • · · o - lś · • t p t ć dl 
BuzyłJa byla bowiem i pozostała na dłu skonalema, kt remi ludzkośc obecnie dzo dobrze zachowane. Charaktery-i .cz~· w. cie musi. sę ant s ara o pr;cę a 
gie Jata Jedynym krajem w którym ro· I szczyci się i które uważa za „~)Statnią '. styczne jesti że nie byty to skóry zwie· s1eb e 1 m~ża, azeby się mate~Jnłnle unlezalet· 
sło drzewo gumowe. Im ~ięcej wzrasta· 1 nowość'', ,. rząt, używane do ochrony przed mro-' nić od wpfyw6w rodziny, ktora rości sobie 
to zapotrzebowaitie kauczuku, tem pilniej . Niedawno dókopat:i ekspe~y~ja n~u- zem. ale fatr~ noszone dla ozdoby. Po-I zbytnie prawo wtrącania slą do Waszych oso-
strzegfa Brazylja swego skarbu: wojsko kowa - ~.aszyngtonsk1ego .. ,Sm1tho~11an I za!em znalez10110 pomadki do warg, Te I hlstych spraw. • . . 
stać musiało na straży drzew kauczu• Instytutu prac wykopaliskowych wl prahistoryczne pomadki były sporzą- Skoro kocha Pani mę~a, a mąz Panią, stóJcie 
kowych i Ich drogocennych „łez". \Vy~ Chinach. I clzone z cynobru i miały jak i obecnie! twardo przy sobl~ I b~oncle się pr~ed. złą wolą, 
dawano coraz surowsze zakazy .wywozu Natrafiono na osiedle ludzkie z przed kształt pałeczek. Jest to najstarszy kos~, c~y .niezrozmnl:m•em mnych. Nalezyc1c do sle-
nasion i sadzonek, aigusowy wzrok cet., 3500 laty. Jest to wioska prahistorycz- i metyk, jaki znaleźli archeolodzy. bie 1 powinniście się wzajemnie wspierać. 
ników portowych pilnował, by nikt Itie. . 11 -----

~fe1f !a1~łts~~~~~h~~~:zK!ja~~~tg!fePi!:~111am, gdz~e małżonkowie gubią . obr~czkł.„ Czy wiecie. że.„ 
cen~~;od~~~~r:c!. sto lat później nau~zo- Tajemnica popularnego uzdrowiska angielskiego wania ;0t~!!!ln~~~i:tio~~~~~~ ~~d~~ 
no się racjolnanie >,vykorzysfać wlaśd-ł . (sb) Jectną z na.ibrur<lziej p.opul·arnych ! Leżą one na p.a.rkietach, w restaura- wypadek wojny. Anglicy boją się, Y aby 
wości kauczuku. W roku 1839 wyna!nzt mie.)sc01WOści wypoczynk~wych w Anglji cjach, kawiarnłach lub też na•d br:zegiem na 'Wypa·dek woinv, nie zasfosowano 
Amerykanin Goodyear metodę uodparnia I jest Newport. Znajduje się ona n.ad brze- i morza. W·szystkie te obrączki składano sankcyj wobec nich samych. Za sume 20 
nia gumy na działanie ciepła i :Zimna giem morza i szcze~ólnie w miesiąc.ach w dyrekcji kurortu, jednak nikt się po milionów funtów szterlin):!ów powstaną 
przez dodattie siarki. System ten, ZW'.l.ny le·fo:1ich jest ośrodkiem, do które.go zjeż· ; nie nie .zgłaszał •.• W ubiegłym roku zna- podziemne zbiorniki, połączone rurami. 
„wułlrnnłzacją", otworzył nowe drogi dta.jĄ się kurtt·ciust.e ie wiszysit'kich stron . lez1oiflio kilkaset obrączek ślubnych. Nikt Zgromadzona w nich benzyna ·ma star-
dla kauczuku. Brazylja podniosła w6w- ki~aju. nie z.głosił się po ich odbiór, wobe·c cze- czyć na wiele miesięcy. 
czas ce~y. tego produktu do niebywałej N~wpC:~ Jest słynny jesz.cze. z ~nnej go postano1Wi?no urządzić , , - W o~ro>d.zie klasztoru tybetańskie-
wysokosc1. wł~ciwosc1. Oto zuówn.o .tony taik 1 mę spr.zedaz ~rącick z llcytac1i. i:!o .Kooboum roiśnie dr;ze.wo. Na każdyni 

Długo zazdrościł świat Brazylji jej ż~1e, gubię tu masowo obrą.c.zk1 ślubne.

1 
Bę_dz1e to pierwsza wyprzedaż , te~o iego listku. wypisane są słowa modlitwy 

złotego żniwa. Aż pewnego pięknego Nie ~ad~mo, czemu to pirzyp~sać --: f.a.k rod~a.1u, . to. tet wywołała ona w1elk1e bttddyj<skiej: „Om Maini Padme Hum". 
dnia uc~ony angielski, sir Henry Wiek- tern 1est 1edn~, te codziennie z.na1du1ą zac1e.kaw1eme. W klaisz.torze mies.zka 20.000 mnichów, 
ham postanowił odebrać temu p.iństwu do·zorcy po kilka obrl\iczek ślubnych. którzy utrzymują się z datków, skłaida· 
monopol na gumę. Po długich trudach F b k , ł h, H li d nych przez vviem.ych u stóp dtiz.e.wia. 
udało mu się w 1880 roku nabyć 100.000 il ry an·1 usm B" ftHI Ili ·o YWOO - na wyspie św. Helmy znajdują się 
ziaren nasienia drzewa gumowego, które · · N U W W u• naivryżSJze schody na świecie. Znajduje 
zasadzono w ogrodzie botanicznym w Fotogeniczne usta na zamówienie się t·atn tak zwana „Draibina Jakuba", 
l(ent pod Londynem. Jednocześnie sa- . . . . . • . k~ór•a ma 600 stóp wys.oko~d i 700 stop„ 
dzonki wystano do . wszystkiech tropi- (mh) Mato kto wie, że Hollywood, ~o kobiety, a!e .1 męzczyźm 1. .własme m, które p·rowadzą na s:zczyt wzgórza. 
kalnych kolonii Wielkiej Brytanii. Po stollca . filmu, posiada pośród licznych Jednym z na1w1ększr.ch sukcesow „fa- _ na granicy francusko-his·zpańskiej 
p~wnym czasie przyjęły się one 1 po swoich instytutów piękności„. fabrykan b~ykanta uśmiechów byfa transfo_rma- płynie. rż~ka Vidas.oa. Wedle urnoiwy, za 
kilku latach wyrosty z mch wielkie drze ta uśmiechów. CJa ust pewnego znanego aktora fllmo~, warle.1 między rządem francuskim i bi.sz~ 
wa gu~owe, pier~sze poza granicami Człowiekiem tym jest niejaki dr. wego; . pańskim w ciąl!u je-dnej doby maią pn
BrazylJJ. I oto dziś w samych naprz. Taylor. który jest właścicielem „kliniki • Usmiech tego aktora · ps~ł gr:vmas,, wo rybacy francuscy ło·wić ostrygi i ry· 
N"*&MN*M•l"•r*t& • do zmiany ust", położonej w najelegant ktory nadawał Jego twarzy meibyt sym by równid po stronie hi~znańskie1· a na 
....... ,.."'""""''•""'~-••"'""""'„_.,._„..... ' d . I . tt li d ()1 . s1·ę t I d Otó·' I· ·r· I ~ ' szeJ zie mcy o ywoo . rnzuJe pa yczny wy!t ą : z c I~ ay or z po- stępną cfobę - rybacy hiszpai1scy po 

bowiem, że dzisiejsze gwiazdy ekranu mocą druclkow 1 kawałkow porcelany strnnie francuskiej. Tak wiec codziennie 
zmieniają ksztatt swoich ust z taką sa- ściągnął mu w odpowiedni sposób mięś · jest to rzeka w po5iada·niu' innego pań· 
mą łatwością. jak fryzury. Dr. Taylor nie twarzy i dziś ów aktor. maJąc „ide-1 shva„ 
c~ełpi się, że ~est p;erwszym czlowie- a~ne" usta, n~c potrze bu.le Ji.tż obawi~ć I - mieszkaniec wsi ju~osfowiańsikiej 
kiem. który za1p~ugurowa~ sztukę I się swego usm1echu orzed k<imerą hl- Sm. ederevo był tak u1.1zdrosny o swoją 

....... •••••••U•••uu••••••• „iabrY_k?wama.'. f~togemcznY_ch ~st. mową. żonę, żę w ob~wie, by się ktoś w niej nie 
Progi Jego khmk1 przestępuJą metyl- eaikochał, zgohł jej włosy, hrwi i rizęsy. 
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6ROZBA STRAJKU WŁOKNIARZY W ŁODZI 
9'r~~6iee DJ(•orai8se; fionler~n,;;i OJ in8peliiji praiu : 

Zdecydowane I Jednolite stanowisko związk6w zawodowych 
Łódź, 18 lutego. Pozatem poszczególne firmy stosują I mowy zbiorowej wyn:ika. że dele~acl rzy twierdzą, że żadne normy obsługi 

(k.) Zwołana przez okręgowego ins- szykany wobec delegatów, którym da- nie mogą być prześladowani ani zwol· maszyn i wrzecion nie obow'.lazują w. 
pektora pracy jednostronna konferencja je się lichsze roboty, względn'.ie przesu- nienl spowodu spełniania swoich obo· przemyśle wlókiennlczym, bo chociat 
z wlokniarzami odbyła sie w dnju wczo wa się ich do prac cięższych. Często wiązków. orzeczenie Bukowieckiego z roku 1924 
rajszym i zgromadziła przedstawicieli zdarza się, że delegaci fabryczni wy; Następnie przedstawiciele związków nie objęło norm maszyn i wrzecion, to 
wszysbich związków zawodowvch. dalani są z pracy za spełnianie swoich zawodowych oświadczyli, że nie podzie Jednak nie mogą być one przekreślone 

Klasowe związki reprezentowali pp. obowiązków. A tymczasem z art. 5 u· łają stanowiska przemysłowców, któ- jednostronną decyzją przemysłowców, 
Szczerkowski, Walczak I Goliński, Zw. a to dlatego, że zasady te do dziś dnia 
„Praca" - pp. Socha i Małolepszy, z. Koton·arza ro' wn1„ez· gro z· ą stra1· k1·em są praktykowane w wielu fabrykach. Z. Z. - pp. Kiermas, Sumiński. Glapiń- I U Przedstawiciele wlókniarzy oświad-
ski i Grabowiecki, ChrześcUańskie Zje- czyli, że w żaden sposób nie godzą się 
dnoczenie Zawodowe - p, Ziółkowski Przemysłowcy nie uwzględnili ich żądań z przeprowadzoną racionallzacJą pracy, 
i Z.Z.P. - p. Grzywiński. Łódt, 18 lutego. na umowa nie mogą się zgodzić na wpro szkodllwą w wysokim stopniu dla zdro 

Zakomunikowali oni p. okręgowemu (k) Oprócz strejku włókniarzy, me- wadzenie żadnych nowych warunków wła robotników i pogłębiaJącą ich wy· 
inspektorowi swoje opinie w związku z talowców i rozpoczętego już strejku jak również na jakiekolwiek zmiany. zysk i stoją na stanowisku, że normy; 
odpowiedzią przemysłowców na wysto szewców, Lodzi grozi streJk kotoniarzy. W związku z tern w dniu wczoraj- obsługi wrzecion, maszyn i krosien mu· 
sowane w dn:iu 1 lutego r. b. postulaty Jak wiadomo, związki zawodowe szym odbyła się międzyzwiązkowa kon szą być ustalone przez specjalna komi· 
robotnicze. Oświadczyli, że przemy· kotoniarzy wystosowały ostatnio pisma ferencja kotoniarzy, na której postano- się, powołaną w tym celu z udziałem 
słowcy staraJą się zbagatelizować słusz do przemysłowców, domagając się uzu- wicmo zwrócić się w dniu dzisiejszym przedstawicieli wszystkich związków 
ne żądania włókniarzy, dając o~ólnik~ pełnienia umowy zbiorowej, placenta do okręgowego inspektora pracy z proś- włókjenniczych robotniczych i fachow-
wą . odpowledź, że żądania te są bezPod kotonfarzom za postoje, udzielania ro- bą o zwołanie wspólnej konferenc)ł. ców. 
stawne. botnikom kotonowym urlopów w okre- Postanowiono, że o ile na konferencji W konkluzji przedstawiciele związ-

sle letnim i t. d. Na postulaty te prze- tej nie dojdzie do porozumienia, prokla- ków zawodowych ponowili wszystkie Opinie i postulaty związk6W mysłowcy odpowiedzieli odmownie, oś- mowany będzie strejk w przemyśle ko- swoje postulaty, a mianowicie w spra-
wiadczając, że dopóki obowiązuje obec- tonowym. wie bezwzględnego honorowania umo-

Przedstawiciele poszczególnych wy zbiorowej, ustalenia odpow'.iednich 
związków zawodowych przedstawm p. z 500 SZB\VCO' \V porZU"I. 'O pracę norm obsługi maszyn i wrzecion, cor-inspektorowi wiele dowodów. stwier· • U ł nięcia zarządzenia, wprowadzającego 
dzających, ~e umowa zbiorowa w prze płace godzinowe, niestosowania szykan myśle włókienniczym nie Jest honoro- Strajkujący domagają się uregulowania cennika płac wobec delegatów 1 t. d. 
w~na i ie nie są przestrzegane obowłą· i 8-godzinoego dnie pracy Przedstawieiele z.z.z. wysunęI:. do-
zuJące usta'!Y· • . . . Łódź, 18 lutego. J ców, kamaszników i kamaszników-cha- datkowo postulat w związku z niehono-

Na tle meplacen.ia stawek cenmk:o- (k) W dniu wczorajszym rozpoczął łupników. Pracę porzucili zarówno szew rowaniem umowy zbiorowej i lama· 
wych bylo i jest wiele zatargów, tak si~ w Łodzi ogólny strejk szewców i ka- cy pr~cujący w t. zw„ budkach przy re: niem obowiązujących ustaw przez prze 
w przemyśle wielkim, średnim i drob- maszników, który objął iui większość peracn ~tarego obu~1~ oraz szewcy 1 

1 
mysł niezrzeszony. Oświadczyli oni, że 

nym, które doprowadzała do streJków. 
1 
zakładów szewckich i magazynów obu- kama~z~1cy,_ zatru.dmem w magazynach .

1 
pertrakt.acje z przem. ysłowcami n'.lezrze 

Związki zawodowe nie mogą zachować ' wla w naszem mieście. obuwia I ot1zymuJący pracę z tych ma- szonymi, którzy me podpisali umowy 
się o!Jojętnie wobec takiego postępowa Strjek ten wybuchł z następujący~ gazynów„ . . • . zbiorowej, to tylko półśrodki. które nie 
nia przemysłowców, którzy starają s~ powodów: . Pracu3ą J~dyme _sami maJst~o'Y1e, ale dadzą pomyślnego rezultatu. Należy du 
obejść umowę zbiornwą, aby móc $tO- . 9statnio związki szewców i kam.a~z- m~ ~o~ą ?m nad.~zyć za.mów1em9m, ·to magać się, aby ogłoszona została usta· 
sować wyzysk wobec robotników. mkow wystosowaty do okręgoweJ m- te~ nas.ąp1t~ prz~1;va w pr?dukc31 obu- i wa 0 umowach zbiorowych i na pod-

Wiele fabryk łódzkich nie płaci sta- spek.cji pracy pismo, w którem domaga- ~1a, co ?.1oze m1ec _zas~dmcze ~inac~e- stawie tej umowy zmusić przemysł nie 
wek w myśl umowy zbiorowej. Najgo- ły się uregulowania cenrlłka płac oraz m7 w razie, gdy .st~7Jk rtie zo~tafr'ie zhk- zrzeszony do Podpisania obowiązuJą· 
rzeJ jednak pod tym względem dzieje wprowadzenia 8-g,o~zinnego dn~a pracy, w1dcwa~y w .naJbhzszych. <limach. cych umów 
się w przemyśle drobnym, gdzie wlęk· prosząc ró~noczesn~e o zwolan.~e z pra- Powiadom10ny o stre3ku okręgowy • 
szość fabryk tak w Łodzi iak i w Pa· 

1 
co.dawcami wspólne1 konferencJ1. inspektor pracy zwoła w najbliższych O • k . • 

bianicach ZduńskleJ Woli Zilerzu· itd Tymczasem jednak pracodawcy nie dniach konferencję, celem zlikwidowa- eCYZJB 0 ręgoWegO IOSp. pracy 
stosuie ptace znacznie niższe od obo: odpowiedzieli wcale na postulaty szew- nia zatargu. Ostatecznie przedstawiciele wtók
wiązuJących. ców. ~tórzy na on~gdajszym ~iecu u- Jak się dowiadujemy, w dniu dzłslej- niarzy zakomunikowali p. inspektorowi 

Co się tyczy płacenia za postoje, to ~hwahll podjąć streJk w obrome swych szym streik szewców i kamaszników żE o ILE w NAJBLIŻSZYCH DNIACH 
w przemyśle średnim i drobnym t. zw. mteresów. . rozszerzył się, obejmując dalsze zakłady PRZEMYSŁOWCY NIE UWZGLĘD· 
zarobkowym w większości wypadków Obecnie streJkuje około 2.500 szew- szewckie I magazyny obuwia. NIĄ WYSUNIĘTYCH POSTULATÓW 
robotnicy nie otrzymują wynagrodze· ROBOTNICZYCH, PROKLAMO W A· 
nia za postole, mimo, że umowa zblo· p • I NY BĘDZIE STRE.JK. 
rowa nakłada na przemysłowców ten 01 u rze Strejk ten początkowo obeimie tyl-
obowiązeli. ' · ko firmy, w których stale dochodzi d·J 

Jeśli chodzi o urlopy, to wiele fa. zatargów na tle niehonorowania umów 
bryk szczególnie w przemyśle drob- z~iCJrcwych, a następn'.te, w razie dal-
nym zmusza ,robotników do zrzeczenia ciagnienie I-ej klasy. Jeszcze dziś szego nieustępliwego stanowiska prze-
się tych urlopów, albo przemysłowcy kup los, w znanej ze szczęścia mysłowców, rozszerzony zostanie na 

1 1 i kolekturze J. WOLANOW, Piotrkowska I ł łókl przesuwalą ur opy na okres zmn e szo· 11 lub 72, Pabianice: Pl. Dąbrowskiego 3• ca Y przemys w ennlczy w okręgu 
nycb dni pracy, aby w ten sposób obuł· łódzkim. 
żyć wynagrodzenie za urlop. konto p · K. O. i 4i.795.- W związku z tą uchwała związków 

Pamiętajcie I Wolanow wzb n gaca I! włókniarzy, p. insp. pracy zwołał wspó) 

Swięto P.W. i W.F. w Łodzi 
Łódź, 18 lutego. 

{v) Onegdaj odbyto sie posiedzenie 
prezydjum miejskiego komitetu Wycho
wania Fizycznego i Przysposobienia 
Wc·iskowego. Na posiedzeniu omawiane 
1.Jyty sprawy budżetu oraz sprawy do
tyczące urządzenia w Łodzi święta spor
towego. 

W rezultacie postanowiono urządzić 
święto sportowe w Łodzi w okresie od 
21 do 24 maJa r. b. Przed tym terminem 
odbędzie się jeszcze jedno posiedzenie z 
udziałem przedstawicieli okręgowego 
związku oraz klubów sportowych. 

Ustaleniem programu święta zajmie 
się sekcja imorezowa pod przewodnic

~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~ ną kon~rentję z przed~awlc~~ml o~ 
ganizacji przemysłowców. Konferencja 

3 zł. dziennie zarabia lortancerka, ta odbędzie się jutro, w środę, o godz. 
12·eJ w południe. 

Jeśli da ona pomyślny rezultat zwo-
.wyzyskiwana niemiłosiernie przez impresarjów lana zostanie skoleł konferencia z prze-

Sprawa roztoczenia opieki nad for-, pła tą pośredników, wynosząca 15-20 mysłowcami z okrę.gu łódzkiego, a mia 
tancerkami nie· przestaje być aktualna proc. pobieranego wynagrodzenia. Mu- nowlcie ze Zduńskiej Woli. Pabianic. 
dla polskiego komitetu walki z handlem szą one szukać zarobków pobocznych. Zelowa i t. d. a następnJ.e konferencja 
kobietami i dziećmi. I Komitet zwrócił się do ministerium z przemysłem niezrzeszonym. 

Przeciętne gaże fortancerek są tak opieki społecznej o ukrócenie działalno- · .•. ~ 
niskie (3 do 5 zl. dziennie). że nie mogą 1 ści impresarjów. Ministerium odniosło BóJ·ka podczas 1·rbacJ·J 
wystarczyć na utrzymanie. a tembar- ·się przychylnie do tego projektu. obie-1 
dziej na wyd.atki związane z .rodzajem) cując ~ieć go na wzglę?zie przy opraco- Lódź, 18 lutego, 
wykonywaneJ przez nie pracy 1 stałą o- wywamu rozporza.dzema. (gr) W mieszkanui Ireny Sochackiej 
•• • Ht• •H•••• H •••• •• H H „ • H H • H H • ••••• • HtH• •••••• H • „. przy ul. Kołowej 4, w czasie libacji, suto 

Pa n, stwowy . zakra~ianej alkoholem, dos'zto do bójki. 
Powazne rany, zadane nożami, odniósł 

twem n. dvr. Bromirskiego. 

PRAWO DO SZCZĘSCIA 
1yskuie nabywca losu z 

M I S 
• t Antoni Bajer (Kołowa M i sąsiad jego 

I O n O P O P I r Y U S O W Y .Józef Kolas~, zam; przy ul. .Kołowej 4. 

I Rannymi zaop1ekowar się lekarz po
. . , . . , . gotr.wia miejskiego. Stan obu „walczą

podaJe do w1adomosc1, ze od dn. 15 lute~o 1936 r. obowiązują następu3ące łcych" nie budzi poważniejszych obaw Ko,ektury Nr. 100 
więc 

PRZYJDŻ 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 

LOSY DO l·szel KLASY 
poleca 

Kolektur<1 Nr. 100. Oddział w ł.odz: 
Andrzeja 2 „Promień". 

detaliczne ceny sprzedażne DENATURATU 92°, • 
w butelkach: w blaszankach: • Dyżury aptek 
za 0,5 litra - zł. 0,55 2-u i 5-cio litrowych po zł. 0.75 za 1 litr Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kahane, 
za 0,75 L. - zł. 0,75 (bez wartości opakowania). Limanowskiego 80 Trawkowska , Brze7 ińska 56, 
za 1 L. _ zł. 0,95 K?~rowski, Nowomiejska 15. Roienblum. śród· 
(wraz z butelką), m1~1ska ~1: Barloszew~ki, Piotrk owska 95, C zyń· 

ski, Rok1r1ńska 53, Skwarczyński, ul. Katna 54, 
Znajdujące się w sprzedaży w dn. 15 b. m. zapasy denaturatu moga być Siniecka. Rzlfowska 5~ 

sprzed!awane po cenach poprzednich do dr1. 28 lutego r. b. włącznie. 
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f-rJJ.a ! Tu uuljtr !~ 
~OREK. . dnia 18-go lutego 1936 r. 

„6.30-6.33: P1eśń „Kiedy ranne wstają zo· 
~e ; 6.~3-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34-

.50. Gimnastyka. 6.50-7.20: Muzyka tpłyty). 
~.20-7.30: Dziennik poranny. 7.30-7.50: Muzy· 

d
a. (płY:ty~. 7.50-7.55: Odczytanie programu na 
zieli b1ezący. 7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00-

8.10: Audyc1a dla szkół. 8.10-11.57: Przerwa. 
11.57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03-12.15: Dziennik południowy. 
12.15-12.30: Audycja dla szkół (dla dzieci młod· 
szych): Obraze~ . Anny Świrszczyńskiej p. t. „Kto 
z nas potrzebn1e1szy?" 12.30-13.25: Muz~a (pł) 
13.25-13.30: Chwilka gospod. domow. 13.30__:_ 
13.35: Z rynku pracy. 13.35-14.30: „Wesołe po· 

1 
połudme (płyty). 144.30-15.12: Przerwa. 

5.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20-15.30: Przegląd ~iełdowv warszawski. 
15.30-16.0~: ·„Z oper Be~liniego" (płyty). 
16.00-16.40: Kon.cert Orkiestry Dętej pracowni· 

ków Tramwa1ów i Autobusów Miejskich pod 
dyr. Leona Cymermana. 

16.45-17.00. Cała Polska śpiewa _ audycję po• 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 

17.00-17.15: „Skarby polskie" _ odczyt. 
17.15-17.50: ,,Słowik niemiecki'• _ reportaż 

muzyczny Celiny Mahlik (ze Lwowa). 
17.50-18.00: „Encyklopedja mówiona" _ in!. 

Stanisława Broniewskiego (z Krakowa). 
18.00-18.30: Recital fortepianowy Wiktora 

Schiolera. 

. "": --. • . ' 4 

Areutowanie mi~~lYnaro~owe10 ~a~iaua w ~ro~le ~1 to~li 
W najbliższych dniach. mia1y być rozprute kasy ogniotrwałe jed

nej z największych instytucyj bankowych 
Łódź. 18 luteigo. . szym światem przestępczym i wyprawa Bur~tyn w samej Warszawie nigdy nie 

(gr.) - WJ pociągu pospiesznym jego dio naosziel!o miasta uozyniłaiby ko- „operował". 
,W.a.rszia1w;a-Łódź aresztowany został losalne -straity dla instytucyj, które mia- Po 01błowie.niu się zagranicą, prayby

znany międzynarodOWy kasiarz i wła- ły paść ofiarą gen.j·~ego kasia.11Z1a. Je- wał do rodzinnego miasta jedynie na 

~ywacz, Adam Bursztyn, stały miszka· dynie dzięki ozuiności właidz śledczych, odpoczynek. Jego wystaiw111y tryb życia 

niec W1airszawy. które śledziły Bursztyna już od sameij uczynił go człoiwiekiem niezwykle z,a-

Pa-zy kasiarizu ma.leziono elegancki W airszia.wy, sipair.a:liżowano jego prze· możnym w ooz,ach zna1jo.mych i sąsia

nesesier, w którym znaidował się kom- stępczą działalność. dów, a w aipairtamentach Bursztyna przy 

piet precyzyjnych narzędzi, słuzący::h Adam Bur&z.tyn dal się we .maki nie- ul. św. Jerskiej 4 zbierała się najwy-

do roz.pruwainia kas ogniotrwałych. tylko władz.om ltz.plitej Polskiej, ale tworniejsze towarzystwo Warszawy. 

„Gentleman·wbamywac•z", skuty w znainay jesit -jaik zły szeląl! poli.oji wszy- Podozais „urLo.pu" w Warsizawie 

kajdany, sprowadzony z,ostał pod silną stkich niemal stolic świata. Ostatnio u- Bursiztyn słynął iako człowiek bardzo 

eskortą do stolicy. jęty zootaił w Antwerpji, gdzie usiłował dobry i wspa111iałomyślny, członek wielu 

Okazało się, że Bursztyn, kasiarrz, o dokonać podkopu pod jeden z najwięk- instytucyj dobroczyilll'Lych i jeden ~ naj· 

światowej sławie wybierał się na gościn szych banków. Za satno usiłowanie do- gorliiw&zych iniciaforów towa.T.zySitiw fi-

ne występy do · Lodzi, l!dzie już zgóry konania włamainia ka·sian skazany zo- lantropiijnych. . 

uplanowane były większe włamania do stał na roku wi11zienia. aP wyjściu z wię- Ponadto Bursztyn wodził rei na licz

instytucyj bankowych i przedsiębiorstw zie.oda Bursztyn polWII'ócił do W'airs·zawy. nych weselach ubo)!ich dzieWIC'ząit Wu

przemysłowych. Sprytny kiasiairiz uważał stolicę Pol- szawy, gdzie występował nietyliko tak.o 

BUirsZ>tyn, niez;wylcle elegainc;ki i za- ski za tere111 eiksrterytorjaj.ny dla swei I gość, ale przeważnie jako hojny ofiaro

lll1iOiŻiruy mężczyZilla, przybywał jedynie działalności przestępcz.ej. Policja sit.ale dawca mieszkań, posagów i posad dla 

do 11&rubsz.ej" roboty. W Łodzi był on deptała mu po piętaich, nie zdołała go nowożeńców. 

pr:alWldQpodo!bn~e w k·Qltlitoaikcie z t.utej- jednak ująć podczas 11ri0bcrly", gdyż 
18.30-18.40: Rozmowę z radiosłuchaczami na 

temat: ,,.Porównajmy programy.„" - prze· 
prowadzi dyrektor Bohdan Pawłowicz. 

i~~!Hrn~~p~~f~!i~::.:::· Zbiórka na „Czerwony Krzyż'' w.„ Abisynii 
~~:~g-~~:~~; r~;~:i:J::i a~~:\~:.e ogólne. Pomysłowi oszuści wykorzystują fakt bombardowania ambulan-
~0·0~0~~~~~: s~!ac;:cierskl~~~~og Kara w wy· sów.-Murzyn-alleta dał się „naciągnąć" na 50 zł. 
20·10-22·30 : Koncert Symfoniczny. Transmisja Lódź, 18 lutego. z wyobrażeniem samochodu sanitarnego Między innemi poszkodowany został 

~a~~~:TeaÓrrki!'~:!kie§~m'fo~i~~~~ni~·0f YtY~~ (v} Oszuści posiadają zadziwiający na którym namalowany jest olbrzymi przez oszustów atleta murzyn, który, 

Zygmunta Latoszewskiego i Eugenia Umiń· zmyst aktualności i niema bodaj sensa- czerwony krzyż, a nad samochodem sa- występuje w warszawskim cyrku spor· 

eka (skrzypce) . W przerwie około godzi· cji, którejby sprytni ludzie nie potrafili molot bombardowy. Dla dopełnienia e- towym. Wzruszony niedolą swoich czar 

ny 21.00: Dziennik wieczorny oraz Obrazki wykorzystać dla swoich celów. ifoktu nad c::amochodein widnieje wlzeru- nych wspótbraci na dalekim kontynen-
z Polski współczesnej. " 

~2.30-22.45: Odczyt gospodarczy. Obecnie pojawiła się banda oszu- '. nek eksplodującej bomby, obok zaś, na cie, ofiarował na abisyński czerwony. 

22.45-23.00: Łódzkie Minuty Literackie- Wier· stów, którzy starają się wykorzystać 1ziemi leżą ranni. Pod obrazkiem jest krzyż aż 50 zł. z trudem wywalczone 

sze żaka - recytuje Janusz Snaj. wrażenie, jakie wywołało bombatdowa- podpis: „Spełnij swój szlachetny oho- na wieczornych przedstawieniach w, 

z3.o0-23.o5: Wiadomości meteorologiczne dla nie przez WOJ.ska ambulansów Czerwo- wiązek". cyrku. 
!egluj!i powietrznej. 

23.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty). nego Krzyża w Abisynji. Zorganizowana batl'da rozpoczęła Policja wszystkich miast otrzymała: 

•••a••••••mmm•- Banda oszustów, składaJąca się z wie zbiórki jednocześnie w kilku miastach, obecnie meldunki o pomysłowych oszu

lAS70SQWAJłll: 

GRYPA.PRZEZIEBIENIE 
BOLE qtawv. ZEBOWit.p. ,. 
ZĄDAJĄC ORVQINALH't'CH PAOSlKOWlNP ... Dll.I„~„ 

PATRZtlE JAKllf"'PROSJ:IU WAM DAJĄ 
C)OVŻ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA . 

0RVG11'1ALNI! PROSZKI „MIGAF.NO-NER.VOSIN "' 2K0GUTKIEM 

P1tos.z10 ... 1'łlGRĘNO -NCRVOSIU „ SĄ ni i...,~ 

Not'c-tnik miejski 

lu osób zorganizowała sprytnie zbiórkę mi<fdzy innemi zbierając ofiary w War- stywach i wszczę.ła ene,giczne docho-

na ... abisyński Czerwony Krzyż. szawle, Lodzi i innych miastach prowtn- 1dizenie. 

Oszuści sprzedają znaczki i nalepki cjonalnych. • ... „ ........ ••••••••••••••••• 

Obl~ła Wrzątkieni narzeczoil'ego 
za odmowę wstąpienia z nią w związki małżeńskie 

Łódź, 18 lutego. narzeczonym Buchwaldówny, 25-letnim 
{gr) W dniu wczorajszym zawezwa- Ryszardem Stenclem. 

no ·pogotowie ratunkowe na ul. Masar- W c.zoraj, podczas decydującej rozmo 
ską 22. W mieszkaniu lokatorki tego do- wy dowiedziala się Buchwaldówna, że 
mu, 22-letniej Heleny Buchwaldówny, Stencel nie zamierza się z nią pobrać. 

leżał do nieprzytomności poparzony mto O~wiadczenie ukochanego do tego stop
dy mężczyzna. Przybyły na miejsce le- nia oburzyło porzuconą kobietę, iż nie 
karz przystąpif do ratowania poszkodo- zdając sobie sprawy ze swego czynu, 
wanego. Po stwierdzeniu ciężkiego po- chwyciła czajnik z wrzącą wodą i wy
parzenia twarzy, szył I rąk i nałożeniu lała całą jego zawartość na Stencla. 

Coraz mniej uiywa sl-= 
mydła ••• 

Wzrost zachorowań na jwferzb 
z brudu 

ŁcScU, 18 hfte.-go. 
(v). Władze sanitarne zwróciły uwa

gę na wzrastaJącą stale ilość zachoro
wań na świerzb. Zebrane dane wska
zują na to, te ilość zachorowań na 
świerzb wzrasta Jednocześnie z po1łę
bianiem się kryzysu i bezrobocia. 

Tegoroczny karnawał Jest bardzo krótki. Już 1 mt .dzieńcowi prowizorycznych opatrun Na krzyk nieszczęśliwego młodzień-

za tydzień przypada Popielec. W dniu tym , k6w, pogotowie przewiozło go do szpi- ca nadbiegli sąsiedzi, którzy zawezwali 

Podczas, gdy w roku 1932 zanoto
wano w Łodzi ogółem 241 wypadków, 
zachorowań, w roku następnym - by
to 158 zachorowań, zaś w roku 1934 

młodzież zostanie zwolniona z zajęć szkolnych.' fala miejskiego. Stan chorego jest dość pr.mocy lekarskiej. 
zajęta ilość zachorowań wzrosła do 1069. W 

Szkoły będą nieczynne, natomiast uczniowie poważny. Wojowniczą ex-narzeczoną roku ubiegłym zanotowano Już 2004 
wypadki zachorowań na ~wierzb. wezmą udział w nabożeństwach w świątyniach Jak się okazało poszkodowany byt się policja. 

I kaplicach szkolnych. 

*"' * Onegdal donieśliśmy o samobólstwle młode! 
kobiety w Sądzie Okręgowym. Desperatka w 
dniu wczorajszym zmarła w szpitalu w Rado
goszczu. Ustalono, że samobóJczy'nią jest 30 

letnia ldessa Ginter (Bałucki Rynek 6). Odebra· 
ła ona sobie życie wskutek niepowodzeń mater
Jalnych. 

** * Mieszkańcy Lodzi powinni podawać do wia-
domoścl poczty każdorazowe zmiany adresów. 
W ten sposób wszystkie przesyłki I listy kiero· 
wane będą odrazu pod właściwy adres. l'\leu· 
skutecznlanie tel formalności musi pociągnąć za 
sobą opóźnienie w doręczaniu poczty. 

*"' * Przed Sądem Okręgowym stanął wczoral 
Antoni Królak z majątku Leśniczówka pod Lo· 
dzią, oskarżony o zabójstwo sąsiada Jóźwhka, 

który go zaatakował· Sąd wyszedł z założenia, 
że Królak działał w obronie własne! I 3kazał go 
na pół roku więzienia. 

Z głodu 
Lódź, 18 lutego. 

(gr) Na Placu łfallera znaleziono ja
kiegoś starszego mężczyznę, który da
wał słabe oznaki życia. Do chorego za
wezwano pogotowie ratunkowe. 

Okazało się. że nieszczęśliwy staru
szek, 68-tetni Ireneusz Matuszczyk, od I 
kilku dni nie miał nic w ustach, a nado
miar ztego nie posiada rodziny ani da
chu nad głowa. 

lnd~anin wiceprezydentem Ameryki Ponieważ swierzb fest chorobą po. 
wstałą z brudu wynika z tego, że w zu
bożałych rodzinach coraz mniej używa 

Zgon Curtisa okrył 2ałobą ostątnich mohikanów się mydła, które jest najlepszem lekar-

wymieraiącego plemienia stwem przeciwko rozszerzaniu się cho-

(sb). Jak już doniosły pisma, przed stkich, ratując ich przed niechybną roby świerzbu. 
kilku dniami zmarł Karol Curtis, włce- śimercią przy palu tortur. Potem porzu- Obecnie władze sanitarne wypowle

prezydent Stanów Zjednoczonych. cil Curtis życie obozowe i przeniósł się dzą specjalną walkę tej dokuczliwej 

Smierć jego okryła żałobą w pierw- do miasta. chorobie przez wydanie odpowiednich 

szym rzędzie lndjan, których nieliczni Utrzymywał się ze sprzedaży gazet. ulotek i rozpoczęcie propagandy w spra 

potomkowie mieszkają jeszcze w Arne- Mając 16 lat został dżokefem, a w roku wie zachowania czystości. 

ryce. Karol Curtis był bowiem potom- 1876 zdobył w Kansas City pierwsze Swierzb jest chorobą udzlelajacą 

kłem indyjskim. ~atka j~go. była córką miejsce na wyścłga~h w dniu święta przez podanie ręki, sypianie na pościeli 

pewne~o kanadyJczyka i .corki wo~a narodowego. Stał się ~ówczas. sławny. chorego. itd. Chorzy, skarżący się na 

mdyjsk1ego. Nazywała się ona „B1:i.ta Następnym etapem w Jego kanerze by- dokuczliwe swędzenie skóry winni bez

śliwa'.'. 1 należała do szczepu in_dyjs)de~o ła praca w charakter~e. reportera jed- zwlocŻnie zgłosić się do miejskich przy

„Kaw . Młodość swą spędził Curtis nego z pism amerykanskich. chodni lekarskich, ,gdzie otrzymają bez. 

również między Indianami i brat żywy Potem został wybrany do parlamen- płatną poradę oraz lekarstw~. 

udział w ich codziennych troskach. tu, w następnych wyborach kandydo- "'"'000~r.v=-r.,r.v.v:v;-,r·n~ 

Pewnego dnia obóz jego napadli In- wat już do senatu, aż wreszcie za rzą- 8 I 
dianie ze szczepu „hien". Wszyscy do- dów Hoovera otrzymał zaszczytne sta- 8 PARCELE : 
stali się wówczas do niewoli. Jedynie nowisko wiceprezeydenta Stanów Zie- ~ · 

Curtis zdotał wymknąć się z obozu i dnoczonych. Byt on pierwszym lndja- 0 BUDOW : 
zaalarmować kawalerj.ę ame1:ykańską, ninem, który zdołał wznieść się tak § LANE 0 
która w porę przybyła 1 uwolmta wszy- wysoko. 0 ~ 

0 0 
0 przy ul. Krzemienieckiej '.::> 

. ~ Retkit'iskiei do sprzed ania. 0 

lit KDDQR. :. iDo. n1sb; ~ ~=~~:~en~;~d. :;)~~~:~~~~~k~. ~: § 
n ·l' ~ W. ft f- 0 Poznansk1ego, w dni pow- 8 

I ~ szedn ie od 111 12 i od 4 0 

Cidańska 37, tel. 232-55 0 do 6 popolud:i :u. 8 
.. d7 8 . 0 0 

przyimuie o - -e1 wiecz. ©8000 0000000000000000000000>-::i0r:)n 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„ . . 
Sensacyjny romans współczesny 

163 • ~=-===============i 
ST~ESZCZENIE POCZATK~ . POWIE~I . , . Drzwiczki samochodu ~tworzyły się dużo czasu do załatwienia tej sprawy •.. dali ~pokój .... - syknął nienaw.istni~. -
Pomiędzy dyrektorem fabry~1 rur kanahzacy1· i na chodnilk wyskoczył Werner. Ujrzaw Coś się poradzi„. I Głupia, głupia!... Czy ty sądzisz, ze w. 

nych Alfredem Krauserem a 1e!l:o sz ferem Ja· . bl'. . . . ś . . . h l d I · < b m ciebie oszczędzał? nem Rogoszem doszło . do gwałtownej sceny w szy zonę, z izył się do meJ p1esznym Niemal siłą wepc nę a go o sa~o- 1 ra~1e. c.zego, Ja Y . . . · ·~ 
l!abineciE" dyrektorskim. Rogosz został wyda- krokiem. Twarz jego zdradiała silny , chodu ... Czynił teraz wrażenie człowie- J ezeh Ja ~pad.Inę, to l ty ... Ale. mme:isza 
~ny z l'racy za to, że ujął się ~rzywr1 ,.,ficzc niepokój. I ka, który postradał rozum... Rzucił się: z ~em.;. Nie. czas na ~om~ersacJe, .trzeba 
oNnei. przez dyrektora i c.b~tnicy. - Co się stało? - zapytał. ! twarzą na poduszki i począł skomleć, dz1ałac, działać... S1ada3 przy biurku ..• 

Kuu:::!ut{:ka~c~~~~~hol::c~emko~~~!d 1.f~k~ę~: Potoczyła wzrokiem dokoła, chcąc' jak pies... I Po~łusznie . zrobiła to, co jej ~azał, 
się na trupa mężczyzny f. odciętą ~łową. w za- 'sprawdzić, czy ktoś niepowołany nie. Na słowa żony, która usiłowała go choć me r~ZU!111ała, do. cz~go_ on zmierza. 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera . I usłyszy 1"e1· stów. Potem nachyliła się do uspokoić na wszelki możliwy sposób, I - Wez pióro, papier I PISZ:·· - .rzu-Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mte· I ł . . ł N' k' . I ci'ł znowu tonem rozkazu - Pisz pisz! aiące później stnnął p.rzed sądem, który sk. a~ał go ucha męża i głosem, strzępionym przez zupe me !lle reagowa ··· .1eocze 1wame I 1 

• ? · • ·• 
na 15 lat więzlenia za zamordowanie Krcusera. ! wzburzenie, wyszeptała: I zerwał Się na równe nogi, uderzywszy - Co mam PIS~Ć„ .... - ~apytała. 

Rogosz. ucieka z więzie~ia na dwa tygodnie ~ N' ś . ' N . ł l' t d z całej siły głową o dach limuzyny. I - . , 1:0 samo mme~ wi~ce],. co w tam-
pr.zed te:mmero wypuszczenia go, udaje się do I ~. ieszczę cie.... apisa am . 15 • 0 j _ Hugonie, Hugonie ... _ przestra- tym hsc1e ... Tylko me pisz, ze Krauser 
mieszkania Walczaka, którv miał mu wyjawić, pohcJJ ... Byłam zdenerwowana, me wie- , ł . El .b. t . . ty _ Co ty I to ja rozumiesz? To samo co o mnie 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział działam co się z@ mną dzieje Wiesz SLY a się z le a me na zar · I . ' k' , . · ··· 'kl d B ' 
się tego. bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, I· k' r r!> D 'l . ? ... ! robisz? Hugonie!... i n~pl~Z o 1ms mnym, n.aprzy .a . o e.s-
nie zdą.żyw_szy zdradzić tajemnicy. 

1 

Ja i 15 · ?mys asz się··:· . . . W ostatniej chwili, gdy otworzyw-; k1dz1~.„. Tak, ~ Romame ~~s'k1dz1e„ .. To 
Pani Elzb1eta W~rnerowa. żona Hugona Wer- Gluchy Jęk wydobył się z Jego piersi. szy drzwiczki chciał wyskoczyć z pę- 1 będzie Jeden hst... Drugi hst napiszesz 

nera, gł?wnego a~ciona1 'usza fabryki samocho-, -:- Ja~t~? - potrzą~n~ł gł o.wą .. -1 dzącego z wi~lką szybkością samocho- 'z doniesieniem na inżyniera Bertholda ... 
dów poiechalakp1ęhknąk. hmuzyi!ą na spaAccdr ze Nap1sałas list?... Do pohc31? ... Nie wie- du chwyc1'ła go za ram1'ona i wciągnęła To wystarczy Te dwa listy i tamten-swym nowym oc an iem, szorerem - n rze- · . . ' I . ··· iem Łubkowskim. I rzę, me wierzę... spowrotem do środka. to będzie dosyć ... 

Pop.rzedni kochanek Wernerowej, Jerzy I - Napisałam ... - powtórzyła trze- j - Zatrzymajcie maszynę!... - krzy- - Nic nie rozumiem ... - wzruszyła 
Zrębsk1, staje się vrzypadkowo w!aści.ciel~m lis- , sącemi się wargami. - To twoja wina, knęła przeraźliwie do szofera, który od- Elżbieta ramionami. - Do kogo mam pi-
Któ:"at swe alnczeaka

0
• "tazl którycdh dowiadpuie śs 1 ~· ź.: że tak zrobiłam, boś mnie skrzywdził, l dzielony od wnętrze samochodu grubą sać te listy? ... 

1. r 1 z ,, zamor owany. o „ m erc1 b , d ., . d Al · · . ł d ł ó I D l' ·· d l' ··r T k swej odebrar p'eniądze. zmienił nazwisko na os wypę z11 mme z o~u... . e me, szybką, me słysza o g os w szamota- . - o po JCJI, o po JCJI.... ~ sam?, 
Werner i założył nową fabrykę. I mówmy teraz o tern... Musimy się ra- , nia. - Zatrzymajcie maszynę!... - ude- Jak przedtem ... - wybuchnął rneoczek1-

Zręhski sz~ntażuie Wernera. . tować ... Hugonie, uspokój się, jeszcze nie' rzyła łokciem w szybę, mocując.: się jed- wanie. - Ty nigdy nic nie rozumiesz. 
Rogo~z z~wiera przypadkowo z~ai~mość. z wszystko stracone!. .. Pamiętasz - już 1 nocześnie z Hugonem. I jak się do ciebie mówi. .. Nie domyślasz 

F.rną Sz1gett1. znaną tancerką, dz1ęk1 ktorei t k b • · d , · · d , ·, · [ · h h l · · h d ·7 T k · t ' d ? otrzymał dobra posadę. Traci iednak pracę, raz a_ . y10 1 u atO .c1 .się o wroc1c me- Puszczone gwaltowme w ruc an:iu się.' o co m1 .c ~ z1 . a a Je~ ~.s urna. 
gdyż posądzono go nieslusznie o kradzież. 1 szczęsc1e ... Teraz tez się uda ... Mamy ca ce zazgrzytały przeciągle, osadzaJąc Więc słuchaJ: Jak om w pohcJ1 dostaną 

Obcując z Erną, Rogosz dowiedział się o 1 lą noc przed sobą„. - mówiła z coraz' samochód w miejscu. Pod wpływem na- t<ikie trzy listy, to im się we łbach po
lstni~niu kapitana fr~nkensteina, znanego awan- J większym pośpiechem, coraz bardziej gł ego wstrząsu, Werner jakby oprzy- 'przewraca ... Pomyślą: jakiś głupi kawał, 
turni ka. który ~zantazowal tancerkę ~ ~a~t~pn!e I chaotycznie. - List leży w skrzynce ... ' tomniał I albo czyn szaleńca ... W najgorszym ra-Wernerową, ktora okradla swego męza 1 uc1ekia N' . , . . . . d I · . · · d d · b d · od niego. . 1e wyimą go wczesmeJ, mz na ranem. W jednej chwili uspokoił się i spo3rzał zie wezwą mme o urzę u 1 ę ą mme 

„Din:t?ira" nakazuje Ro!1'.oszow_i. aby wróci 1 ~ałą noc ~amy przed sobą ... ;"V1oże zro- ~~ Elżbietę ta~im wzrokiem, jakgdyby badać,-.. ('-... ja p~w~em !m to ~amo, C? nie
do swei zony, ~ gdy Jan me ~hc1ał. o tem sly ·bimy tak, Jak wtedy? ... Chodzmy, poka- JeJ postępowame było niezwykłe, a me wątphw1e powie 1 taki Beskid 1 taki Ber
szeć, został znienacka napadnięty 1 ugod~ony żę ci, w której skrzynce leży ten list. ... - jego. Właśnie rozległ się głos szo- thold: nic nie wiem, pojęcia nie mam, co 
nożem w plecy. Rannego zab·eraią do szp1hla • S · I • , h d I t I ·~k · · d · d · · Pn:y łóżku jego czuwa Wikta. która me wie, am przyJec 1a1es samoc o em. czy z. fera: o z,n~czy„.. Ju. om m1 ow10 ą, ze Ja 
że .RogJsz jest jei oiciem.„ 1 szoferem? ... Z szoferem? ... To mech on: - Słucham panią!... wlasnie Jestem Alfredem Krauserem? ... 

Rogosz opuścił szpital. Spotykając s!ę z Wik-' tu na nas zac~eka... . . . I . - f.na ... - powioćła w ro~t~rgni~-, Tak samo nie dowio?ą, jak \ tamty~ t,, do:hod~i do wmo~ku, ze .k?ch_a się ona w i Werner milczał, wpatru3ąc s:ę w zo- mu dłonią po czole. - Aha„. Pu~c1e mnie. dwum„. A zresztą, Jestem pewny„ ze 
:~i:· ~ie widiząy~\ że 1es.t .0d~ ie1 o1cem. Przera- 1 nę nieprzytomnem spojrzeniem. Zdjął do kierownicy i chodźcie tutaj ... Pan wogóle nie zajmą się tą sprawą.„ Rozu-

Y em o r em wy1ez za. i . b' 1...: k I . , . l . . . . b d b . N k ' . . . t . h d '? T j·? P·:> przybyciu do zapadłej wsi _ Kurkowa z oc~u _nie iesn.1e o u ary ! sc1sną Je V: czuJe ,s1~ mez yt o rze, więc... o, ta ... , m1esz J~Z ~r~z'. o co ~1 c o z1 ... a~ ..... 
dostaje tam pracę w tartaku dziedzica Nugata dłom az szkło rozprysło się w kawalk1. Chodzc1e tuta]... I Więc s1ada3 1 pisz te listy ... Potem poJe-

Zrębski prosi We.mera, aby odwiefoł jego I - ~oś ty n~robiła!. ... - w.ycharczał Werner nie odezwa~ si~ już ani sło-, d~iem3'. samocho.dem n~ miasto .i wr~u-
aalony Przemy~łow1ec przyszedł .z Maks_1en_i. · wreszcie po dłuzszem. m11czemu. - Coś wem... Zachowywał się, 3ak człowiek, c1my ltsty do teJ same3 skrzynki ... PiS Z, 
~[;źw::lcz01k'I,szkiem. któremu polecił skraśc 11 · 1 tv _narobiła? - dygotał, jak w feb~ze.-: odurzony silny-m n~r.kotykiem„ .. Na SZ?-j pisz!. .. 

Maksio zamordował Zrębskiego i zabrawszy Więc doprawdy, doprawdy nap1sałas fera, ktory zaJąt m1eJsce obok n; ego, me. - - - - - - - - _. -
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. - do policji? ... Ooooo!... zwróci! nawet uwagi, jakby nie do-I Nazajutrz od samego rana panował 

R~go~z ~idal si~ do. „Czarciegc d.woru". :i.by - Uspokój się, ludzie oglądają się strzegt jego obecności ... Wbił tylko męt-· w gabinecie komisarza Polił1sk1cg0 n:c-
wyśw1ethć 1ego ta1emn1cę. W kracie p1wmcz- · I b · · k h t k b • · h , · 1 El ·b· I kt h D' · ł · nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, idń- i z~ nami... o wiąz rę 7 c u.s ee.z ą, os ne,. meruc orne zremc.e w p ecy 7: 1e-. zwy y ruc . ~w1ęc~a y n~ zm1an.ę 
ry krzyczał, że zna tajemni:ę Krause:a. Uczy- 1 się pok~lec~yt... .Chodz, po~edz:en:iy ~o ty 1 trwał t,ak w kamiennym spok~Ju.„. I ~\ya telefon~ •. ~o ~•ilka n;inut przych~dzi
n1ło .to na Rog~szu olbrzyll!i': "".rażenie. Posta-, domu; Jestes taki roztrzęsiony, ze me Samochod mknąt przez zalane swia- . II 1 wychodz11I mrn wywiadowcy. ktorym 
nok''!/J>rowadzić zaraz pohc1ę 1 uwolnić starca. mogę dogadać się z tobą ... Mamy jeszcze tłem ulice Warszawy... !Poliński wydawał najróżniejsz<.! poicce-
z db~ąnkaniec znikł jednak w tajemniczy spa I Rozdział 144 nia. C k . . 
sób. Jl - o za or a, co za orka ... - zalit 

Pewnej no.cy w K1;1:kowie wybuchł_poża'. tar· ~ll'#!ldnł ~&_rodns1!!(.ai O,_.,.., się komisarz w wolniejszej chwili przed 
taku. Robotnicy pob!n Rogos~a. m".sląc:. ze to c:.B ~ l'D~ W1 ~D &UL ...,11.,.,§1 p ~..il!! Ili ~ , swoim zastępcą aspirantem Orkanem. on z namowy dziedzica podłozył ogień. . . I D k' ' d · · · 

n · 'd· M d d w W domu Werner odzyskał JUZ calko-1 lił cygaro Oczy jego zdradzały znaczne - wa ta 1e mor crstwa w c1agu icdncJ "ogosz wyiez za z ag ą o arszawy. . , , . . . · t ł · • · · 
A tymczasem. Wernerowa po .m.ordersh~ie i witą ro:wno~agę nerw?W pod .skutecz- o~yw1eme, ~lade dotychczas policzki na- n~cy, ~zy W amama, no, tego Jeszcze 

Zrębsk1ego wróciła do męża, który 1e1 wszystko nem działaniem spore3 • dawk: bromu. b;erały krwi. . n,gdy nie było... Tego, co zamordvwał 
przebaczy.ł.. , . . . . i Potem napił się kilka kieliszków konjaku I Spojrzawszy teraz na twarz męża,' sklepi~arza na N?winiarskiej. jużcśmy 

Do Elzbiety przyszedł Tarwm, wlas.cic1el do-'. mruknął do z'on . El·b· t d ł I U . - ztapal! ... Jest tak Jak przypuszczatem: mu schadzek Werner oburzony na zon• wy- • l Y · 1 Z iC a O CZU a znaczną U gQ. Wie • 
pędza ją z ~ieszkania ' " I - Przejdźmy do gabinetu„. Pogada- 1 rzyła, że nie' wszystko jest jeszcze ~tra- , umysłowo. c~ory... Za to tajemniczo 

. T.ymczasem Andr.zer Łi:h.kowski,. yłv szofer. my o tej sprawie... . I cone, że Hugon znalazł wyjście z tra- przeds~a.w1a się ta sprawa na Marsza!-
Elzbiety Wernerowe1, opuscił zakłat dla nr.!·ko· 1 Usadowili się w głębokich fotelach' gicznej dla nich obojga sytuacji. Chwy- 1 kowsk1eJ ... Posłałem tam z samego rana 
man5ów.t k . J . 11 1 t d i szeptem poczęli się naradzać nad fa-' ciła go za rękę. I Mrozika i Łątowskiego z „Lordem" ... po y a się z . ung1e ą, or ancerem an- . . . . • , , · M · d · , , '! d b d cingu „Abrakadabra", który swego czasu byl talną sytuaCJą... OboJe doszli do wmo- l - Mow, mow!... - rzekła blagalnym . oze u a s,ię psu wpasc ~a s a z ro -
częstym gościem w „salonach" Zrebskiego. Isku, że listu ze skrzynki nie ud<i się usu-

1

1 tonem. - Mów, coś wymyśli!, jaką masz l niarza, choc bardzo wątpię ... 
Udali si~ w dwói kę do lokalu, ~d~ie Andrzej : nąć w żaden sposób ... O tern, by podpa- radę... l ~ W r:iieście psy zawodz~.„ - zau-

zawa.r! znaiomość z fortancerkami 1 fortance-1 lić skrzynkę, jak wtedy_ mowy być nie I _ Zaraz ci powiem, ale przedtem wazy! aspirant Orkan. - Ale ze to rano, 
rza0~·ięki zewnętrznym warunkom Andrzeia. może, choćby z tego względu, że na ro- musisz przypomnieć sobie dokładnie, u~1ce puste, :Więc może jakoś powiedzie 
wlaściciel „Abrakadabry" zaangażował go na gu Nowego Światu i Wareckiej pełni I coś napisała w tamtym liście ... Parnię- się „Lordowi" ... 
stale '!' charakt.erze fort~ncerza. ·I służbę . policjant... Więc co?... I tasz? Pamiętasz? - Na te O~_?li~zności tylko liczę ... -

Ktorego.ś dma. wracaiąc do do~u. Andrzei _ Musimy liczyć się z tern że list I _ Pamiętam ... _ skinęła głową i westchnął Polmsk1. 
~~~!~~~.Wiktę, corkę Rogosza, z ktora by! za-I dojdzie z samego r.ana ~o. rąk ad~esata ... I po'Ytó~zyła niemal słowo \V słowo Do gabinet~ wszedt 'Yoźny i położył 

A tymczasem El7bieta. pragnąc zemścić się - westchnął Werner c1ęzko. tresć listu. na stole trzy listy. Komisarz rozp1cczę-
na męż.u.„który wyrz.ucił ją z domu, napisała list - W takim razie jesteśmy zgubieni Werner stropił się nieco, niemniej tc•wat kope:ty i z.abrał się do czytania. 
d? i;oh.cp, demasku1~c .w e;ne:a. Potem. ogar· r- szepnęła Elżbieta z przejęciem. 11 jednak nie straci! pewności siebie. Przeczytat Jeden list, pokiwat głową. po-n1a Ją Jednak przerazet\1e, ze I ona będzie mu- J . . . d d N' d b . ś . czem zab at . d d 'h t I h siała ponieść karę. więc dzwoni do męża, każąc - eszcze me me w1a omo ... - o - - ie o rze, ze wspommała o Ro-· . . : . SI~ O \~Uc ~OlOS a1~c . 
mu natychmiast przyjeżdżać. 1 rzekł beznamiętnie. - Mam pomysł... goszu, bo oni mogą zainteresować się Zrnec1erpliw1eme odbito się na Jego 

Czekaj!.. Czekaj!... . '1 nim ... Chociaż ... - potarł dłonią pod- twarzy. . , . 
- Tak, tak ... A co się stało? Wstał z fotelu i dużemi krokami prze- bródek. - Chociaż nie, nie jest tak źle... - J.ak1s. głupi .kawał.„. - mruknął, 
- Za kilka minut się dowiesz ... Tele- mierzy! kilka razy gabinet. Na pofatdo- ·On przecie nie wie nic, że ów Kr::rnser wręczaJąc hsty asp1rantow1. 

fonicznie nie mogę nic powiedzieć... wanem jego czole ukazały slę drobne żyje ... Aha, jeszcze jedno: podpisała~ się . Ten przebiegt pośpiesznie o~zami za-
Wyszedlszy z urzędu, Elżbieta po- kropelki potu, które otarł gwałtownemi pod listem?... p1san~ !e.dnak.owym c;haraktere~ oisma 

częta się przechadzać niespokojnie przed 1 ruchami zaciśniętej pięści. - Nie ... Zmieniłam nawet charakter arkus1k1 1 takim samym tonem, Jak jego 
gmachem poczty, spoglądając co chwila I Elżbieta wodzita za nim niespokojne- pisma... zwierzchnik, wyrazi! swą opinię: 
w stronę. skąd powinien był nadjechać ; mi oczami, nie smiąc przerwać toku jego - Zmieniłaś charakter pisma? - - Kawal, kawał... 
samochód. I myśli ani słowem... za wota! uradowany. - Doprawdy? Do- - Jak ~dziemy mieli więcej czasu, 

Minutv wloklv .s'e powoli - wska-I Milczenie trwa to kilka minut... I prawdy?... zajmiemy si~ wyk ryc.iem ,tego kawa-
zówki zcg:lra pc~cztowt·go zdawaly siG I Potem rozlegl si~ szept Wernera: j - Tak.„ Sama nie wiem, db czego to! larza .. na razie zostawimy tę Sj)ra\vę w 
tkwić nieruchomo '.V 111i~jscu. - Tak.„ Tak... Inaczej nie będzie: zrobitam... Nie zastanawiałam się nad i spokoJu ... Nad czem pan się tak zam:dlił, 

\V reszc ie w oddali : ozległ :się znajo- '!można tego zrobić„. Tylko to może się " tern... ! panie Józefie? ... 
my sygnat. Elżbieta pobiegła naprzód udać... , I Przez twarz Wernera przebiegt cień. I (D ł • j ł 
- na spotkanie, Zajął znowu miejsce w fotelu i zapa- -r-- Zrobiłaś to dlatego, żeby tobie a SZV ciąg U rOJ 
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. UJĘClł:! „POTOKARZY". ZEBRANIE TOWARZYSKIE LOPP. TEATR MIEJSKI. 

Istnieją_ . s,wego rodzaju specjaliści, zwani „po- W sa11· Ochotn1'cze1· Straz'y Poz·arne1· zebra- J 1 O t tok · któ k d · u jusz s,terwa związany z reper uarem 
arzam1 , rzy ra ną rożne rzeczy z prze ło się około dwustu oso' b, aby zasiąść dn ł h T M' · k' jeżdżających wozów. · scen sto ocznyc wysląp1 w eatrze 1eJ& nn 

18 LUTY 
1936 

D · 
30 

. d . 'k wspólnego stołu biesiadnego. Na początku ca- jeszcze tylko dziś, we wtorek, 0 godz. 7.3Q. wie-
. R. ma paz. z1erm a 1935 ~o.ku o zmroka ly zespół mężczyzn ustawił sie w dwuszereg. czorem oraz w środę i w czwartek o godz. 8.30 

.Między godz. 8-mą a 10-tą rano narażeni ie- b :vozu na s_zosre Łas~ - . ~abamice. dwai OS·?- lnstruktur powiatowy p, Maciejowski zwrócił wieczorem, kreując rolę pastora Tomasza w 
st~śn-y na przykrości ze strony przełożonych i mcy zdoł~l~ porwać 1 umesć krzesła. naczynia się efo członków drużyn odkażających z prze- sztuce Sheldona „Romans". Będą to bezwzgl~
straty mate~ialne. Działają także niepomyślne ~c~e-~i11~ 1 1k?~ ~r~ę~y d~mbo_we_. będące will- mową i wręczył każdemu z nich odznakę, mo- nie ostatnie występy tego znakomitego artysty. 
\vpływs' dla wszdkich nowych poczynań oraz osci:i r~ re . ,,u z~ z. a iamc-. . cą której każdy z członków staje sie instruk- Już w piątek dana będzie premjera jednej 
dld stanu zdrowia. Kolo godz. 11-ej t · . Poszukrw_ama pohcyme naraz1c me datv torem III kategotii drużyny odkażającej. z najmocniejszych i najciekawszych sztuk M. 
się polepsza z d . . sy uacia zadnych wyników. Dopiero przed paru dniami . . . G k" J " B ł " Ak · t k" t · 

Zalat 
. (: . .' powo zemem mozemy wtedy odnaleziono część skradz1'onych przedm1"otów I w miłym nastroJU pod przewodnictwem pa- or !Ja - " ei;or u yczow . CJa ez u 1 e1 

w1a waznc spraWY w u- d h · b' ć · t K k' · LOPP rozgrywa się w ostatnich miesiącach carskiej 
się 

0 
pr~c ' 'od d, 

12 
. d,zę ac 1 u rega i po nitce do kłębka pochwycono sprawców na re!ene a asper rewicza, prezesa ' Rosi'i, na początku rewoluc1"i. Treścią 1"e1' 1"est 

1 
. ę. . g0 z. -ei o godz. 15-ej do· kradzieży ' spędzono czas jakiś przy stole biesiadnym. ~:ze it;st aaw1ązywać stosunki z osobami wy- J d · . h k ł . . dramait plutokracji rosyjskiej. Reżyserja Henry-

bitnemi. Jest to. także odpowiedn'a d · e nym .z me 0 .aza się ~nop J_ozef, "1-u- ZA HANDEL W GODZINACH ZAKAZANYCH n Szletyńs.kiego: . 
zalatwian'a ki . . d „ 1 po~a .0 g1m zaś Bozek f'ranc1szek, obaJ sa m1eszkafica- ' ŁÓDZKIE TEA RY POPULARNI! 
umów '6 >nspon enci:. oraz _do za:v1erama mi wsi Dobroń i obaj są członkami miejscowe- Za handel w godzinach niedozwolonych po- T 
!ac joni pie~fęztn 16-ta Ms~rzdzy Ja lodtmctwl7 ut I speku-1 go oddziału Stronnictwa Narodowego. lici a 'spisała cały szereg protokułów, oociągając We wtorek(' Oś~~~dęo, wcazwla8/tek, piątek i so-

19 t
, · . . ł'mt. , rę Y go z. - a a godz. do odpowiedzialności karnej 12 wtaści\'eli skle-

- ą n~r;i.z~m ie~ esmy ną nieporozumienia z pów. botę o godz. 8.15 wiecz. występy Władysława 
osoba1m pici odm1enne1· Wogo'l · t Waltera, komed1'a w 3 aktach Henryka Zbierz-

. · .. e panuie sy ua- wszysiil.ich sprawach działać bardzo przezor-
CJa niejasna i :1ależy unikać wszystkiego co nic nie. REPERTUAR KIN. chowskiego p. t. „Małżańs.two Loli". · 

ie:.;t kor.ieczne. Godz. 20-ta przyniesie zainte- Dziecko dziś urodzone - nieufne, szorstkie, 0$WTATOWE: ......, „W walce z caratem" i Pat W n?~~e~~~~!13~::gb~:.
8 o84~~dz. 4.~5 

re~ov.-anie artystyczne i mile przeżycia psy- dąży do uniezależnienia się, posiada talent or-1 i Patachon". " d d 
c?1cznl' .. Wie~zór zapowiaqa sie nieszczegól- . . . k d 

1 
b NOW $ po poł. i 8.15 wiecz. tylko wa prze stawienia 

me_ me nale.zy rozpoczynać nic nowego i we gamz~cym~r, V: wre u. oirza.ym ędzie prze-l O CI: - „Quo Vadis". z udziałem Władysława Waltera w komedji H. 
chodziło c_1ężk1e dośw1adczema losu. LUNA: - „Ostatni posterunek". Zbierzchowskiego p. t. .,Małżeństwo Loli", „„ _........,. I ·ililt:MM• n1• nz Mnur.tm't>ii~Yo!(if!P"i 'ftlC&ilłlll !llDMlll•o~~·wc•••••••••r••w!l!l"r&H~•••••••m11d!IM• 

DZIS PRE.l\UERAl Najweselsza komedja muzycz.na produkcji polskiej p. t. 
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w rolach głównych~ 

Adolf Dymsza 
Jadzia Andrzejewska 

Cwiklińska 
'• 

! ·DM]lAiE"\v. R Y MI t·OmS mi"E'· 
U W rolach głównych: MANKIEWICZóWNA, HALAMA, ZIMIŃSKA, ŻABCZYŃSKI, SIELAr'iSKl, 
0 Ceny miejsc ORWID I SEMPOLIIilSKI. ' 
~ na pierwszy seans 54 I 85 gr, Nadprogram aktualności ParamJuntu. 
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Doktór TREPMAtł ~IDLAE LEKARz-~ENTYSTA or. H HAMMER LEKARZ-DENTYSTA 

„00::~~!~.t"·:.~,:.~:::.~:""' :: GllWY F. K <?,E~,~?. ~-~ka mai • ·~~:::I;o!~~~~\~· J. Karm azyn 
Zawadzka 6 tel. IMIU~l~DlłD GDAŃSKA 37, tel. 232-5~ u-go LISTOPADA 32. Te1. 12s-a9 POLUDNIOWA 2. 

. 234- 12 nonv p DlZKI od 4 - 7-eJ w Lecznicy, w nocy wejście przez Gdańską 12. . tel. 114_-36' . 
8-ti. 2-4. 6-9 WlCCZ.. oo'abtu GłDWY ZE PIOTRKOWSKA 294. tel- 122-89. Przyjmuje •)d 8-10 i o:l 3-7 wiecz. przyjmu!e od 9-1 l od 3-7 Wle>CZ.. 

O N IT EC 
IJI.: I ZNAKIEM fABRYCl • • H s DOKTOR L E cz n I c A OME6A MATR~MONJALNE. Panny, pragnące r. I" . . . . - ZlllllGChtłf Ci Ł ó W N A 9 tel. 142-42 szybko wyiść zamą~. r:nężatki, które 

SP
EC CHORo"B SKóRNYCH WENE Dr B RA u N „ . ' chcą być przez swoich mężów UW!el-RYCŹNYCU I MOCZOPtciOWYCH • CHO~OBY SKORNE I WENERYCZNI'. Przyjmują lekarze we wszystkich spe biane, starsze panie pragnące młodo 

NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. c~lnf_ścla~~ -k.Gablnet dek~tyRstyc:"!" wyglądać, używają cud·)Wnego kremu 
od 8 do 9.3{} rano i od 5-9 wiecz. PIOTRKOWSKA 81. tel. 100-57 ~d .. 9-1. od. 5-9 PP. na izy e ars ie, zastrzy L oen g_n pudru i mydła. .,Kwiat Snieżny". -

W niedz. i święta od 9-12 w poł. Spec. chor. s~órnych t wenerycznych w medziele 1 św•eta od 10-1. lampa kwar~r~aM;~~ada 3 złote. Wszędzie do nabycia. 

- . . I seksualnych . Dr J N ADEL H 15 LUTEGO wieczorem skra:dziono na 

Dr Dl
nd H LU Bocz przy1mu1e od 8-1 I od 4-8 w1ecz. • • • Borzekowska Zgierskiej W?reczek 1amsk1 wraz z 

• tiU. • IJ Or. MRU, • dowodem osobistym, książeczka P.K.O. 

S h Ób Ó h n h S Ka ni Or 
AKUSZER-CilNEKOLOCi SpecJ. położnictwa I chorob kobiecych Zastrzeżenie zrobione Uprasza się o 

pec. c or s ruyc, wenerycz YC A D Gd , 44 T 1 ó · · h ' moczopłciowych· powrócił I • N RZEJA 4 Telefon ansha e ef. zwrot dokument w bezwartośc1owyc 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. : Spec). chor. sli6t'nyc!1 i 'vcnerycznych. . 228·92 . . . 88~98I dla złodzieja, Zgkrska 79, Celińska. 

; 

Przyjmuje od g. 8-10. 12-2, 5-8 w. ł PIOTRKOWSKA 90, Te!eion 129·45. orzy3m. od 10-12 I od ~8 w. Przy3mu1c od 12-2 1 od 5-7,30 w1ecz ZAGINĄŁ ratlerek czarny z p,otamaną 
W niedziele i świeta od 9-11 rano. Przyjmuje od 8 -2 I od 6-9· wiecz. POK OJ tanio do wynajęcia, Poonor- PODMIESKA Genowefa zgubiła legi- preed:nią nóżką. Zwrócić za wyna·gro-
----~--· w niedziele i święta od 8-2 po pot ska 53. Dozo,rca wskaże. tymację WYd. z f'unduszu Pracy. dzeniem, Naruto,wkza 2, ttaipem. 

OSTY 
Powieść współczesna 

l długo przysz11oby nam jeszcze wikłać XXXXXV 

1 
się w pajęczych sieciach domysłów, GLOS SUMIENIA 
gdyby nie wypadek z Ninlką... Wilewski n1e wiedział o śmierci Nin-

! - Przeklęte Dobroborze! - rzucił ki. Schurmann starannie unikał z nim te
: Zbigniew. matu o dziecku, pragnąc go rrz8dtem 

- Dla jednych przeklęte, dla innych przygotować do bolesnej prawdy. lien
zbawienne - powiedział Matczak w ryk wrócił do pracy. Poświęcił się jej z 
zamyśleniu. calą sumiennością, a wspomnienie o daw 

- Wszak pamiętasz pan chwilę, w nem życiu, budziło w nim niesmak . Wil
której młody Witman pierwszy raz zo- j<Jm cieszy! się zmianą widoczną u pro-

1

' baczył drgnięcie doskonale wykonanych tegowanego, jakgdyby własną zmia n:1 na 

Krystyna Witmanowa opuściła męża i w normalnym stanie dopuszczał się po-! oczu „Tajemni~z~go. Władcy". Zjawisko lepsze. Mimo sprzeciwów Witmana , po
zamieszkała ze swvm bratem, Wiliamem dobnych eksperymentów _ odrzekł po to poruszyło silme Jego umysłem. Mam wierzył Wilewskiemu stanowisko kie-
Zoltanem. chwili. wrażenie, że od tej pory zaczął się jego rownicze. 

~r .. '., . . . . . ·' 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu- _ Jednakz" e ... n
1
'e są one wykluczo- powrót do zdrowia. Ten dokument zaufania, jakiem Schur 

ci! sie w wir zabaw i zapoznał fa rdanserkę bd ł b d Ewę, z która zaręczył się. ne, gdy uprzytomnimy sobie jego na- - Tak. Ma pan słuszność. mann g;o ? arzy • _wz u •. zit w Henryku 
Ale stary Witman nie chce słyszeć o d h' t „ ł c o l. obł dem W "ś · któ W' poczucie Jeszcze większe] odpowiedzial-pa Y is eni, po ą z ne z ę . . eJ ci.e. murarzy, . rym,. . itmano- nc;s'ci· za pracę i· wywi·ązani·a si· ę z ni· eJ" w 

malż~ństwi~ jego syna z fortancerką J d k d · t · wszelkierni sposobami stara się oddzielić - e na zga za się pan na 0 '• ze wi_e pol_e.ci:h z~mu~owame prozni, w któ-1 ten sposób, żeby nie sprawić Schurman-
OttJka ra od Ewy. właśnie on byl zbrodniarzem?! reJ tkW1lo popiersie, przerwało rozmowę nowi zawodu 

tofa~:. P~ió;~ataw~~t~~eś.s i~~e:~or;~frz~s~ nie~ ~t:~i~iii~~~f!~~f:ii~~n!f! ~~~bet ~bicfnle":'a d Matcdakiet?. Opuścili s~lę Złamana kość w nodze zrastała się 
odzyskał świadomość umysłu. · ł · i u a 1 się 0 ogro u, aze~y sprawdzić, coraz mocniej, tak, że Wilewski porzu-

Córeczka Ewy, ugryziona przez zatrutego ma z~·g· niew podniósł się. Na twarzy J·e- kcztóy przyg_otl?wano. dhlać nd1chWsamochód, cH nawet laskę i swobodnie chodzi! po 
motyla, zmarła. W taki sam sposób zginął rym m!e i. wy3ec a 0 . arszawy. mieście nie czując żadnego bólu. 
bakteriolog Rymwid. Insp. policii opowiada go widniał głęboki smutek. Młodzieńcze, 9~azał~ si.ę, z: mec~?as KrystJan czekał _ Nareszcie wyprowadzam się _ 

0 tych wypadkach. pełne zapału oczy okryły się mgł·ą. JUZ od dłuzszeJ chwih. zawołał pewnego dnia _ znala„łem od-

i 
Siedzieli właśnie w sali jadalnej. ~ 

Zbigniew westchnął ciężko. ~ciana, w której byto wmurowane po- - Ruszajmy, Zbyszku - naglil pu- powiednie mieszkanie i mogę oswobo-

- Czy pan przypuszcza, panie in- piersie „Tajemniczego Władcy" ciem- pila. dzić pana. 
spektorze, że on dobrowolnie, dla eks- mata. ponurą plamą wyjętego popiersia, Jednak najlepiej było nam w na- - Nie przeszkadzał mi pan zupełnie 
perymentu wpuszczał motyle z.a.trute za którem rozprzestrzeniał się loch, pro- szym cichym domku na przedmieściu. - odparł WiUam - a naw·~t wprost 
bakcylem paraliżu do pokoju Franciszka, wadzący do mieszkania Rymwida. Pragnę tam wrócić, aby zapomnieć o przeciwnie. Lepiej było mi gdy posiada-
a potem Wiiktorji? Popiersie leżało obok, na podłodze tern ponurem zamczysku. ł~m w pobliżu kogoś życzliwego mi. 

Matczak zastanawiał się przez chwi- zastanej dywanem. Zbigniew podszedł - Niewiele takich budowli posiada- Wilewski wyciągnął do Schurmanna 
lę . Zbigniew nie czekając na odpowiedź ! ku niemu i obejrzał po raz dziesiąty. my już w kraju. Kto wie, czy i ta wkrót- rękę. 
ciągnął swoje domysły. I - Ktoby pomyślał, że to z łatwością ce. nie zo~tanie zali~zona w poczet sta- - ~anie dyrektorze... o swojerh 

- Przecież niemożliwością jest ; można wyjąć ze ściany - przemówił. rozytności nęcąceJ oko przygodnych prawdz.i1wem oddaniu nie będę pana za-
przypuszczać, że zatrute molyle przedo- l - Z łatwością - potwierdził Mat- .turystów. I pewnial. To muszę jednak p,1 wiedzieć 
stawały się same nazewnątrz. Wtedy czak - ale z tamtej strony. O tajemni- Zoltan jeszcze raz rzucił okiem na · że wyrządzonych mi przysług i okaza~ 
ró~ni~?: dobrze mogł)_'bY spo~1odować, czem pr~~jściu .z domu b~kteric~og:i nie I ciemne mury. nia współczucia w chwilach, kiedy, 
śm1erc naprzyk!ad W1tmana, Jak Fran- I domyslahsmy się zupelme. Mimo na- - Tu przeszedłem pierwsza szkolę wszyscy zapomnieli o mnie - .nie za-
ciszk::i. Dlaczego \~ięc _Franciszka? 1 szy~h pr.zyp~szczeń, ż~ oczy ~usiał 

1 

w zaw. odzie, jaki zamierzam sobie obrać po~nę nigdy. Mam tylko jeszcze jedną 
In .:;p ~ktor zamyslil się. gfęboko. . Ikt.os otwiera~ z tamteJ strony, ni_e fl!O-. :-- po;w}edzia!, jakgdyby do siebie i za- prosbę ... 
- Nie przypuszczam, zeby Rym wid I ghśmy zgłębić przyczyny I" kto wie, Jak Jąl mie1sce przy motorze samochodu. (Dalszy ciąK jutro). 
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Po IKP walczy z W ~gram1 ba i: cm• 
łowych pięściarz ' ukcesie piłkarzy 

meczu międzypaństwowym z Belgją polskich 

PJ;.B. zawiadomił klub I.K.P., że bezwzględ• 
nie nie zwolni Spodenkiewicze:, WoźnialdE.wicza 
i Chmielewskiego, wyznaczonych na obóz bok
serski, na mecz z Ferencvarossl w dniu 27 b. m. 
Jeduak mee& 1 bok„ramł węgiei eklmi w Łodzi 
dojdzie oatatec:znie do skutku, gdyż przeciwko 

Bruksela, 18 lutego I dzaJu: „Dziś Belgia zwy~łęty0, Przvkro śledził cały mecz z niesłabnącem :iahtte dr\lżynie budape•ztds~i~l. wys~11pi zespół kom· 
Cała wczorajsza prasa belgljska za~ się więc rozczarowali Belgowie, którzy re!lowanlem a bezpośrednio po z,iwodach j błnowatty, złożony z pięsciarzv I.K.P. 1 Hakoahu. 

równo sportowa Jak ł codzienna pośwłę 1 
swego zwycięstwa byłł at nadto pewnł 7.łotył aratulacJe na ręce kierowników Boksfr ~ Y IKP wzll:zą w nifd zielę 

ca niezwykłe duźo miejsca nledzicłne- 1 i to się właśnie na nich ze1n~cłło. drutyny Jak tet osobiście gratulował na seąs~ u 
mu meczowi międzypaństwowemu z I Obecnie powstał w kołach plłkar- zwycięskim piłkarzom. w nadchodząc11 niedzielę odbędzie się w 
Polską. Wszystkie bez wyjątku pisma sklch Belgjl olbrzymi lament idY gra Niezwykłe miły nastrój panował na świ~tocbłowicach. mc:cz bok~erslii 0 mistrz?stwo 

' ' ' I druzynowe Polski m1qdzy I,1C.P. a I.K.B. Sląza-
stwlerdzaJą zgodnie, że Polacy wygrali zespołu belgijskiego w meczu z Polską bankiecie wydanym na cześć naszych 1 cy zwrócili się do łodzian, by mec:i: odb:1ł się 
mecz najzupełniej zasłużenie, gdyż byli 

1 
nie pozwala zbyt różowo patrzeć na piłkarzy przez Belgijski Zwiqzek. Tutaj ~ Lodzi, jednak I.K.P. o<lpowiedziało odinow· 

' I n111. 
benprzecznJ~ druźyną leł)szą. Beh~om czekające Belgów poważne spotkania nie było ani zwycięzców ani pokona· Dru!yna 16dzka wyjechać ma na śląsk w Il•· 
zaimponowała J)rzedewszystklem znakol międzypadstwowe z Francją Holandht n~rch Wszyscy *ednakowo mścłlł sJę.„ stępuj!łcym składzi~: Szwed, ewen!· Popielaty; 

• ' ' 3 • J Barttu..k, Spodenluewici, Wofolakiewicz, Dur-
młła kondycja fizyczna naszych piłka· Włochami I AnglJą. na fadle. kowski, Chmielewski Pietrzak i Rosław. 
rzy przyczem wskazują oni na fakt że W przeclwłeństwie do tego wspaula Bardzo serdeczne b~1 to też pożegna· . Sensacją meczu ~ędzi~ .walka Durkowsld -

' ' 3 świrk w wadze półsredwe1. 
zasadniczo nie gra się teraz w Polsce ly nastrój panował wśród ekipy poi· nie piłkarzy 1>ołsklch przez Belgów. 

1 

w piłkę za wyfątkiem Sląska, gdzie L.łu ' skiej, uradowanej szczerze tem dość Ostatnie słowa Belgów to przyrzecze- I Sportowcy spe ty'l!ia ~ 21 !ile 
by grają przez cały rok. Zdaniem facho

1 
niespodziewanem zwycięstwem. Najbar nie zrewanżowania się w Warszawie za w czwartek \V sali M~IJniweJ 

wej prasy belgilskiej o zwycięstwie 1 dziej jednak był chyba uradowany nasz poniesioną porażkę. A włęc lu?. pojutrze, w czwartek! w sali 
I Malinowej „Grand-Hotelu" odbędzie się zapo-drużyny r>olsklel zadecydował fakt poseł w Brukseli mln. Jackowski, który Ano zobaczymyl wiadany dancing prasy sp_ortowej, Będiie to 

wstawienia większej ilości piłkarzy I nlew4tpliwle nalwłększe i naJwesels~e wydarze· 
i nie tegoroc:znego karnawału. W piękn:e ude• 

śląskich do reprezentacjł. przyczem G b d J t . korowanej sali przy dźwiękach doborowej or· właśnie cl ślązacy zdobyli oble bramki eyer u u e s adJOD kiestry, oglądać będziemy pierwszo~zędny pro
gram artystyczny, li mnóstwo atrakcii, z których 

1.11eczu. największe zaciekawienie budzi mecz na parkie-
Przy okazji pisma belgijskie nadmie Historja powstania i rozwoju najstarszego klubu cie, umili gościom ten naiweselszy wieczór kar· 

f b • d• • nawałowy. 
niają, będąc bardzo dobrze poinformo- 8 rycznego W s...iO Zł Prosimy więc pamiętać: czwartek wieczór 
wane te właśnie na terenie Sląska są I Lódt, 18 lutego. wysoką klasę i brani są w rachubę przy usta- .

1 

w Malinowej na dan~\ngu prasy sportowej„. 
' • Dutr:i :tywotność na gruncie łódzkim wyka- laniu reprezentacji okręgu. W jesiennym pierw-

nalwlększe w Polsce talenty plłkar~kłe i zuią kluby fabryczne - Wima, ll<P, lJednoQzo· szym kroku bokserskim zdobyliśmy dwa tytu- Przed występem bokserOW 
I teren ten Jest rezerwuarem dostarcza-, ne k~efe~~t działalności naistarszego z nich, ~śr~icet~~~~i~~;~~i~n~1J~~e~1t~s~~;~;s~~te;.: I belgljskich W Łodzi 
Jaeym piłkarzy niemal wszystkim na• mianowicie Geyera, mówi nam Jego wiceprezes Jal, który pozwala nam spokojnie patrzeć w Prznotowanla Lodzi do meczu m!ędzyna· 
szym klubom łJgowym. Prasa beJgłjska 1 p. Jull:1sz Wende. przyszłość. rodowego z Bełldą, która wystąpi Jako r.:pre· 

dk Śl te.i. "'e Sląsk Jest siedzib" ntł· 1 Podobnie iak firma „Oeyer", tak też I Klub Niedawno utworzona została u nas grupa, zcntacla bokserska Bruksell, znajdują sic: w to· 
po re a . L, I- •• Sportowo - Oświatowy „Geyer", jest nalstar- ~kladajaca się z 50 ch!oJ)CÓW, w wieku od lat ku. Mecz bokserski Lódź - Bruksela odbędzie 
strza Polski Ruchu i Jeszcze dwuch in· szym klubem iabrycżnym na terenie Łodzi, 12 - 16, która z zamiłowanie muprawia zapra- ; się we wtorek to marca o godz. 20-ei wieczo

rch klubów ligowych Śląsk~ I Dębu. I gdyż inicjatywa powstania jego kiełkowała jut j wę bokserską .. Obecnie nawią.zaliśmy. konta~t i rem w sali fllharmońJi. Meczem zain!eresowal 
ftl od roku 1922, a 1,1,·proav•dzona została w czyn z całym szeregiem klubów kra1owych i w na1· I się konsul belgijski w Łodzi p. Momtz, który 

Ta sama prasa belgij~ka była .Przed w roku 1924. bliższym czasie zorganizujemy szereg poważ- przyrzekł swoje poparcie. 
l t • d I Najp:nnyśln ieJszy <ikres przeżywał klub w nych zawodów. 

meczem pewna zwyc ęs wa sweJ ru- Jatach 1929 - 1231. Wskutek niesprzyjających Łód' • 'k p Z p N 
żyny, opatruląc nawet artykuły o ma• warunków zewnętrznych tętno życia klubowe· SEKCJA NARCIARSKA. l na SeJml U • • • ·li 

go od roku 1932 poczęło słabnąć Ponowne otY Liczba członków tel sekcji sięga 42. Instruk- d !'l Jącym się odbyć meczu tytułami w ro· wienie wniósł dopiero koniec r.' 1934 I od tel torem Je! Jest komendant Miejscowego Ośrod- W ciągu najbliższej soboty i nie zien 
pory żywotność klubu stale wzrasta: rodzą się ka W. f. I P. W. pot'. Konopacki, który dotych- 22 i 23 bm. odbędzie się W Warszawie 
nowe sekcie, a dawne wzmagają swa działa!- czas odbył 8 wykładów teoretycznych i co ty- walne zebranie Polskiego Związku Piłki 

Mistrzostwa łyz• WJ:iirskie ność. w roku bieżącym ożywienie we wszyst- dzień przeprowadza suchą zaprawę. W czasie Nożnej, któ~e będzie mi~ło doniosle zna-
u kich dziedzinach dosięga punktu kulminacyj- Swiąt Bożego Narodzenia odbyła sekcja nar- czenie, ze względu na ważkie sprawy 

okręgu śląskc-luakowskiego- nego. ciarska przeszkolenie w Zwardoniu. urządzając J'akie na tern zebraniu maJ·ą być roz
podczas pięciodniowego obozu kilka dalszych 

Na sztucznym torze w Kat-O'Wicach BUDUJEMY STAD.TON. wycieczek. W dniu 20 lutego odbędzie się dru· strzygnięte. Jako delegaci ŁOZPN-u na 
rozegrane zostały mistrz.o-stwa łyżwiar-1 Niedawno przystąpiliśmy do budo-wy wta- gi, zatwierdzony przez PaństwoWY Urząd W. zebranie do Warszawy wyjeżdżają: -
sk4e o~rę${u śląsko-krakowskiel!o P1:ZY \ snego stadionu, którl:' będzie oddan~ ~o utrtku f'. i P. W. kurs narciarski w Zwardoniu, w któ- prezes Konopka, oraz wiceprezesi mgr. 
udziale jedynie zawodników śląskich ! klubow7go Już "! ma!u r. b., choć .oftcialnc ie!Jo rym zarząd klubu pokłada wielkie nadzieje, Kallenbach i p, Karbowiak. Łódź będzie 

ł k , $! 'k. T t Ł · I otwarcie nastąpi dopiero w sleromu. Na stadio- gdyż praca w sezonie przyszłym bedzle się mo- d ć C „ cz on ow ąs ieao owarzys wa yz- nie znajdować się będą następujące obiekty: gła rozwijać pod kierownictwem własnych in- się omaga pozostawienia racov11 w 
wiarskiej!o. j 1) 350 metrowa bieżnia lekkoatletyczna, żużlo- struktorów. ZaznacZYć należy, że wszyscy Lidze, utrzymania autonomji sędziów 

W jeździe szkolnej w konkurencji pa· wa o 4 torach, 2) strzelnica małokalibrowa 50 członkowie sekcll zaopatrzeni są w kompletny piłkarskich, utrzymania karencji pilka-
nów pierwsze miejsce zajął A. Breslauer j mtr. o 5 stanowiskach, 3) boiska: hazeny, ko- sprzęt narc~arskl. rzy. Poza tern Łódź zgłosiła wniosek, 

d K I · S 'k szykówki i siatkówki, 4) korty tenisowe, 5) d t c cy zm'an w ost owieniach od prze . Cl;. or~m 1 01 ą; S 'k dr b'ł skocznie i rzutnie, 6) 500-osobowa trybuna, 7) SEKCJA LEKI(OATL&TYCZNA.. O Y, zą . 1 P . ap ' -
W 1ezdzie d~olne1 °1 e .na ' 0 .i \szatnia z ble:tącą wodą I oświetlenie. Sekcja lekkoatletyczna liczy 22 meżczyzn i I nośme karania :tawodmkow. 

utracone punkty 1 uzyskał ostateczm~ Zaznaczyć należy, te ziemne roboty na sta· 8 kobiet. 
tytuł mistrza przed A. Breslauerem 1 dionie zostały ukończone I z chwila nastąple· Zawodnicy nasi brall udział we wszystkich · 
Kalorem. Wśród pań (startowały dwie) nia odwilży, klub przystępi•le do wYkoticzenia Imprezach na terenie Łodzi, zaJmuiac zawsze 

· 'e'sce %ai'ęła Scheihertówna ble:tni, budowy urządzeń I dokończenia kortów. zaszczytne dla barw klubowych mieJsce. 
pierwsze. ?:I I • Klub nasz liczy następµjące sekcje: 1) bok- Bilans z roku 1935 mówi: tróimecz Sokół - startują na Pcmnr u 
przed Zia1owną.. serską, 2) lekkoatletyczną, 3) pina • pongową, 5. K. S. - Oeyer, wygrany przez nas w sto-

Krzemltiskl 1 Wezner 
W jeździe parami tytuł mistrzow· 4) kolarską, 5) narciarską, 6) śpiewacza i 7) sa- sunku 40:27,19. ·Honorowa porażka w mistrzo- W Grudziądzu odbyło się w niedzielę dru-

ski zdobvło rodzeństwo Kalusów moksztalceniową. W stadium or11;anizacii znal• stwach okręgu do Wimy i I. K. P.; zwycięstwo żynowe spotkanie pięściarskie pomledzy ze-

Dziś ooczątek mistrzostw bok
serskich młodzików 

W dniu dzisiejszym o g:idz. ZO·ej rozpoczną 
się w sali Pilharmonjl przy ulicy Narutow'cza 
nr. 20 mistrzostwa bokserskie młodzikó"'.. Po
n :eważ liczba zgłoszeń przekroczyła 60-c1u za
w~ników, w dniu dzlsieJszym odbędzi~ s!ę 
kilkanaście walk. O godz. 18-el •:>dbędz1e się 
ważenie i losowanie p i ęściarzy. Wśród zgło
szonych znajduje się wielu zaawansowanych 
bokserów znanych iuż z ringów lokalnych, 
tak że mistrzostwa juniorów zapowiadają się 
jako impreza b. ciekawa. 

ŁOZB. w celach większej propagandy i sp:>
pularyzowania boksu zorganizował Sl)ec!alnle 
mistrzostwa w centrum miasta, ustalając Jak
nain ższe ceny biletów (od 50 gr~2 zł.). 

Londyn bije Paryt 
w tenisie 

duią się sekcje: strzelecka, gier snortowych i nad T. f'. S. J. w Tomaszowie; drugie miejsce społamł gdańsklel Gedanii I mielscowego GKS. 
tenisowa. w biegU sztafetowym przed zespołami Ł. K. S., Spotkanie zakończyło się zwycicstwem gru

l. K. P. I Krusceendera. W okresie zimowym I dzlądzań w stosunku 10:6, przyczem w bar-
DOROBEK I PLANY BOKSERÓW. I prowadzona jest dwa razy tygodniowo zapra- wach tego zespołu wystąplll Krzemiński i We• 

Sekcja bokserska liczy 34 zawodników. Od wa lekko - atletyczna, na która uczęszczają zner. 
kilku lat z rzędu funkcję kierownika sprawuje wszyscy członkowie sekcii. Krzemiński, startując w wadze piórkowe!, 
w nlel p, Pellks Maier, szkoleniem zaś coraz to pokonał wysoko na punkty Zielińskiego zawod· 
nowych adeptów boksu zajmuje sie brat Jego, SAMOKSZTAŁCENIOWA SEKCJA. nlka zupełnie Jeszcze słabego, a Wezner poko-
były reprezentant w wadze średniej, p. Józef Celem sekcii samokształceniowej jest ksztat-

1 

nał na punkty Hanskego. Była to nalladnieisza 
Maier. cenie umysłów jej członków. i'.irodkiem do tego walka dnia. 

Z wyników, uzyskanych przez drużynę na- są referaty i odczyty, urozmaicone Przezrocza- Pozatem strudem Chomle udało się pokonać 
szą na podkreślenie zasługują zwyciestwa nad ml, muzyką z płyt, oraz aktualnemi utworami Lutobarskiego, 
liakoahem i Bar-Kochbą 11 :5 oraz zamiejscową literackiemi. W ciągu Qstatnich 7 miesięcy od· 
drużyną Goplanil z Inowrocławia 9:7. Ogółem było się 29 wieczorów, przy średniej frekwen· 
zorganizowaliśmy w sezonie bieżącym 4 zawo- cji 40 - 50 osób. 
dy drużynowe i jedno międzyklubowe. 

Poszczególni nasi zawodnicy reprentulą 
L. z.. 

Skoki maksymalne-eo mtr. 
Ciekawe uchwały międzynarodowe) federacji narciarskie) 

Garmlsch. 18 lutego. PIS odbędą się w Chamonix. Sprawa 

Nowy pływack~ 
rekord Swłatnwy 

BerUn. 18 lutego, 

LondYn. 18 lutego. W Garmisch odbyły się obrady Mię- organizacji mistrzostw w 1938 r. jeszcze 
Międzymiastowy mecz tenisowy w dzynarodoweJ Federacji Narciarskiej. nie została definitywnie załatwiona. 

Na zawodach pływackich Niemka 
Hanni Hoelzner ustaliła nowy rekord 
światowy na 100 mtr. stylem klasycz
nym, uzyskując czas 1 :23.4 sek. Do
tychczas rekord światowy należał rów
nież do Hanni Hoelzner. 

hali pomiędzy reprezentacjami Londynu Na obradach powzięto szereg ciekawych Prezesem Federacji wybrano majora 
i Paryża zakończył się zwycięstwem an- uchwał. Długa dyskusja w sprawie Oestgarda (Norwegja). Wiceprezesami 
giełskich tenisistów w stosunku 13 :8. skoczni narciarskich zakończyła się zostali: hr. Hamilton (Szwecja) i hr. 

Na tych zawodach Borotra odniósł uchwałą, że, zasadniczo konkursy p9- Onacossa (Włochy). Generalnym sekre
nowe zwycięstwo, bijąc Sharpe'a 6 :2, winny się odbywać na skocznia~h. kto- tarzem wybrano Norwega G~llanda. 
6 :3. re pozwalajn maximum na 80-metrowe Poza .tern w. skład z-arząrdu weszh Ge?rg 

Niespodzianką była porażka Boussu- skoki. Dłuższe skoki zostały uznane za I Schmidt (Niemcy), ~r. Laco. (F~~n~Ja), 
sa który przegrał z Sharpem 5:7, 6:4. niepożądane. Arnold Lunn (AnglJa), w1cemin1ster o :6. W r. 1937 mistrzostwa narciarskie Bobkowski (Polska) itd. 

Na 200 mtr. stylem klasycznym 
Hoelzner uzys'kała czas 3 ·:03.1. 

Zwycięstwo piłkarzy 6arb;,rni 
l>lłlcarze Garbarni nie próżnują, W niedzielę 

gościli oni w Chorzowie, gdzie stoczyli towa· 
rzyskie spotkanie z miejscowym AKS-em odno
sząc w pełni zasłużone zwyciestwo w stosun· 
ku 8:3 (5:0). 
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= degolj 
Pan Hipolit, znany pantoflarz, siedzf n 

swym przyjacielem w knajpie i obaj wykańczają 
drug4 butelczynę. 

- A jak tam twoja stara? - pyta przyja
ciel. - Dobra?„. 

- średnio.„ - odpowiada półgębkiem pan 
Hipolit. 

- A czy chociaż pracowita?.„ 
- O, tak!„. Bardzo pracowita!„. Jak wr6cę 

o trzeciej nad ranem do domu, uważasz, to ona 
jeszcze będzie stała pod drzwiami ze szczotką 
w ręku!.„ 

*•* I 
Gdy Alojzy przybył do domu na obiad, żo.. 

na rzekła doń: 
- Najdroższy!„. Sprawiłam ci wielką nie

spodziankę? ••. 
- Mnie? - ucieszył się Alojzy. - Cóż ta-· 

kiego? 
- Kupiłam ci nowJ' kapelusik.„ Spójrz, ja

ki śliczny •.. 
Alojzemu zrzedła mina. 

18.H ~!I-~ 1986 

Burze 7.f mowe w 1 rlandji 

- Ile on kosztuje?.„ - zapytał cichym W Irlandji panują obecnie wielkie burze zimowe. Na zdjęciu widzimy atak 
głosem. J . wzburzonvch fal na wybrzeże miasta Douelas. I 

- Czterdzieści złotych.„ -------------------------------. - Ile?!„. 40 złotych za kapelusz?„. Ko- [ • .a. .d " R J ' 
bieto, JlTzecie to grzech! IUJ)OnU .Jąey ~ll3fJ~On W ftrfłe OOie 

- Bądi spokojny„. - odparła małżonka. - I 
Ten _grzech przecie spadnie na moją głowę.„ . 

1

1 

** 
Wojciech kupił na targu konia. Połowę dał : 

· gotówką, resztę na raty. Aliści w domu zauwa- I 
żył., że koń jest jakiś markotny i łeb ma zawsze j 
zwies20ny. Udał się więc do handlarza i rzekł: l I 

- Panie handlarz, co mi się widzi, że len \ 
koń jest chory„. I 

- Dlaczego? - dziwi się handlar:t. 
- Bo łeb ma cały czas zwieszony na dół„. 

- Dajcie spokój.„ - zapewnia go han-
dlarz. - To dlatego, że ten koń jest bardzo am
bitny.„ Jemu jest wstyd, żeście za niego jesz· 
cze wszystkiego nie zapłacili„„ Jak zapłacicie 
ostatnią. ratę, to zobaczycie, jak on dumnie pod
niesie głowę do góry! 

** * W biurze dzwoni telefon. Pan szef osobiś-
cie zdejmuje słuchawkę. 

...:.. Hallo!„. 

Ne 

NORWESKI MilST1RZ NARCL\:RSKI 

Hagen, narciarz norweski zdobył zł~y 
medal na zimowych ilfrzyskacb olimpiJ

skich. 

NA FRONCIE WOJENNYM 
~ ABISYNJL 

- Przepraszam.„-odpowiada męski głos~ 
Jaki to numer?„ •• 

- Tu nie żaden numer, tylko Mayerf.„ 

:n~ l Działo włoskie ze sznurami do podtrzy

W Barcelonie, w Hiszpanii, oddany został do użytku olbrzymi st=~:w=o-I ~~:n~ni~ ~kwt!~f.a ów ~J::hy=~ 
wy, który może p<>mieścić 100.000 widzów. ......._ 

1!!!1!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~· !111!!!~~~~~~!!!!!~!!!!!!1!1!!!!!!!!!!!!!11!!!!~~!!!!1!!!!!~~~~~~!!!!!!!!~~~~!1!11!!1!~!!!!!~ 

Codzienna nowelka „Exoressu" sona. Panowie chyba rozumieją, że pol'.icia 
Gdyby Szan. Panowie nie chcieli sko- nie może strzec wszystkich mieszkaf1. 

rzystać z nasze] oferty, nie radzilibyś- Zwracamy się więc po raz wtóry z 
Am. erykan' s·kl• S'\V·l~f. podz1·amny my zwracać się cto wta<lz policyjnych, propozycją zawarcia porozumienia. n· 0 lJ gdyż pociąignęloby to za sobą nieprzy- Odpowiedź należy nadesłać na naz-

iemne skutki przedewszvstkiem dla wisko Klary Wilson na Poste Restante. 
Treść pierwszego listu, który otrzy-I tami. Sprawcy wlamań zwracają lupy, Panów. Związek „Nasza Spraw:.edliwość". 

mała centrala amerykańskiego towa- gdy otrzymują wynagrodzenie w tej Związek ,.Nasza Sprawiedliwość". w dwa tygodnie później towarzy-
rzystwa asekuracyjnego „Aspis" w No- wysokości, którą przyznają im paserzy. w tydzień później dyrekcja towa- stwo asekuracyjne „Aspis" otrzymalo 
wym Jorku, brzm'.lata następująco; Do tej pory tego rodzaju tranzakcie rzystwa asekuracyjnego „Aso:.S" otrzy- ostatni list: 

„Szanowni Panowie! nie byty dokonywane. przez żadną or- mata drugi list: „Szanowni Panowie! 
Jan · Panom zapewne wiadomo w ganizację, lecz przez poszcte~ólnych „Szanown:i Panowie y Nasz drugi list r6wn'.1eż nie zdotat 

Nowym Jorku istnieje bardw siln~ or1 I przedstawicieli św'.iata podziemnego, lub Musimy stwierdzić z prawdziwą Szanownych Panów przekonać. że u-
ganizacja zawodowa do której należą też przez t. zw. bandy złodziejskie. przykrością, że Szanowni Pan{)wie zle- mowa z nami mogłaby być dla Panów 
wszystkie osoby. ~trzymuj.ące się z · My, natomiast, pragniemy przepro- kceważyli nasze ostrzeżenia. I bardzo korzystna. Goniec. który udał 
wtamań do mieszkań prywatnych, in- wadzić sana1cję w tej za:bagnionej dzie- Nie mamy do Panów żadnego żalu, się na pocztę, zostat aresztov,rany po-
stytucyj państwowych, samorządo- dzinie. iż nie skorzystaliście z naszej oferty. 1· dobnie, jak Jack Tanwiclt 
wych, filantropijnych i t. d. W ciągu najbliższych dwuch tygo- N'.1e należało jednak mieszać do tych Zrozumieliśmy wówczas. że dalsza 

Zw:.ązek do tej pory spótpracowat z dnj mają być dokonane włamania do spraw władz policyjnych. korespondencja z Panami jest bezcelo-
drugą organizacją, reprezentującą pase- mieszkań następujących osób: Dr. lier· . Aresztowany goniec, Jack Tanwich, I wa. 
rów. Paserzy, co zresztą jest ogólnie berta Grahama, adwokata Johna Linds- które-go przytr~ymano w ;irzedz~e p~-. Zata;·g ~~ związkami paser·Ow. o. ~tó
znane, w niesłychany sposób wyzysku- dorfa, bankiera Johna Bertena. artysty cztowym, me Jest absolutrne wtaJemm- rym p1sahsmy Szan. Panom w p„e1 w
ją swych dostawców. rewjowego Ludwika Hendersona i :mży- czony w nasze sprawy i nie będzie szym !iście. trwa w dalszym ciągu. Nie 

W wyniku długotrwałych narad niera Tomasza .Rolla. mógl policJi udzielić żadnych wskazó- zdołaliśmy również jeszcze nale7;ycle 
związek, grupujący włamywaczy, wy· Jak obliczono, łup z tvch wszyst- wek. Możemy Szanownych Painów zgó- zorgantzować wydziału sprzedaży to-
powiedział paserom nieubłaganą walkę, kich wypraw powinien przynieść okoto ry zapewn'.1ć, że wtadze nie zdotają warów, pochodzących z włamań. 
postanawiając nie sprzedawać im żad- 80 tysięcy dolarów. wpaść na ślad naszej organizacii. Z tych też względów doradzaliśmy 
nych łupów, do czasu, gdy nie zgodzą Stwierdz'.iliśmy. że wszystkie wy- Otrzymaliśmy informacie. że Szano- organizai.;jom ztodziejsk:1m, by narazie 
się na podwyżkę staweK. mienione osoby sa ubezpieczone w to-~ wni Panowie przestaliście do dyrekcji dokonywaJy wypraw tylko do tych in· 

Jednocześnie stworzona zostafa no- warzystwie asekuracyinem „Aspis".' policji nadesłany przez nas list. Policja stytucyj, w których spodziewają się 
wa, specjalna organ'.lzacja, która zająć Sądzimy, że Szanowni Panowie będą otoezyta obecnie specjalną op~eką mie- znaleźć gotówkę, a nie towary. 
sie ma skupem wszelkich towarów. po- im musieli wvołacić orzvna.imniei 80 I szkania tych wszvstkich osób. o któ- Przyznajemy, że w pierwszym r r.ę·· 
chodzących z wypraw złodziejskich., tys:.ęcy dolarów. rych Panom wspominaliśmv. ćzie wskazaliśmy im towarzystwo , As-
W imieniu tej właśnie organizacji, bro· Pragnac Panom zaoszczeidzić ktopo- MusieUśmy więc uorzedzić człon- pis'.', uważai8,:, że Panowie oowi:1~i 
ni,ąc~i świat _vodzi.em~y P.rzed krzywdą, I tów. a jednocześnie i s~bie ~tatwić pra- ków orga_nizacyj złodziej~kich. by zre- prn:1eś·~ pewną karę za zlek.ceważem.e 
osmiebmy s ,1ę zwrócić s1e do Szanow- cę (obejmując placówki, za1mowane do 7 :i·gnow,1I; ze swych planow. nas7~·~·h prr•po1ycyj. , 
nych Panów z pewną. Jak sądzimy, tej pory przez paserów. nie zdotaMmv Pragniemy jednak iednocześn'..e o- Wyprawa ~rzyniosla okolo 40 tysię-
bardzo d'la Panów dogodną propozycit1. jeszcze należycie zorganizować '''V- strzec Szanownych Panów. że ieśli 11ie' cy d::brów zysku. 

Szanownym Panom zapewne wia- działu snrze·daży); przvrzebmy Pa- sko.rz:vstacie z naszej oferty. instytu- Pr7:V n:nie;szem przesytamv Szr.no-
domo. że w· wielu wypadkach ok.radze- nom że łeśli w ciagu trzech dni otrzy- cja uheznieczeniowa poniesie ooważne wnym Panom dokumenty. zaibrane z 
ni obv''mtf·1e Nov.;e~o Jorku st~raią się 

1
. ma~:V: 40 tv:"··~~v dolarów. ?.ad en z po~ straty ... rowarzyst~o „A~pi~" vos!ad~ ! k.~sv .0>;1!iotnv,atej,_ Id~r~ dla nas nie pr.:,

ooro·nirni0ć ze swiatem oodz1emnym,. wvzeJ wvm1en1011vch planów wtam111 w NO\\'· m Jnrkn kllkadz1es1ąt tys.1ęC>· S1ddaJa ndne , wartosci. 
by oc17ir~ 1c~ć cenne nrzedmiot:v. które! 11;c hedzi0 wvkonany. , 1 kliie:-;tó"Y. 1~tór7v 11bezpicczvl! ~ie pr~~d j 7.wia.zek „Nasza Spraw:.edliwn~ć". 
utrncili. Nieiednohotn'•c starani:1 te m- i Picni<ic1 zc nrosimv nr:ze<;tac n~ Pn-1 'vlam;:11mim1. Są tJ przewazme luaz1e Dol, 
staja uwieńczone konkretnemi rczulta- 1 ste-Restante na nazwisko •,Y.'iktora Ulli- ha rdzo zamożni. 
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